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Zgromadzenie 
młodzieży 

w Oświęcimiu
Na największym cmentarzy­

sku świata — w b. hitlerow­
skim obozie masowej zagłady 
w Oświęcimiu-Brzezince odby 
ło się w piątek zgromadzenie 
młodzieży ZMS z Krakowa i 
Ziemi Oświęcimskiej. Wzięła 
w nim m. in. udział liczna gru 
pa b. więźniów Oświęcimia i 
innych hitlerowskich obozów 
oraz najbliżsi krewni i przy­
jaciele pomordowanych. Obec 
na była kompania honorowa 
6 pomorskiej dywizji powietrz 
no-desantowej.

Przemawiając do uczestni­
ków manifestacji zgromadzo­
nych w Brzezince pod pomni- 
kiem-mauzoleum 4 milionów 
ofiar faszystowskiego' barba­
rzyństwa — wiceprzewodniczą 
cy ZMS w Krakowie — Jerzy 
Tabkowski przypomniał, że 
miejsce uroczystości stanowi 
dla młodego pokolenia nie 
tylko określony rozdział w oj­
czystej historii, ale także zo­
bowiązuje do określonych po­
staw i działań.

Młodzież podjęła rezolucję, 
która głosi m. in.: „Opuszcza­
jąc Oświęcim głęboko wstrząś 
nięci obrazem tego miejsca, 
wracając do naszych szkół i 
naszych domów przyrzekamy 
pamiętać zawsze o losie milio­
nów pomordowanych, zobowią 
zujemy się naszą nauką, pracą 
oraz postawą nie dopuścić ni 
gdy do powtórzenia się tam­
tych dni”.

Uczestnicy zgromadzenia zło 
żyli pod pomnikiem i ścianą 
masowych straceń na dziedziń 
cu bloku nr 11 — wieńce i 
kwiaty oraz zapalili znicze na 
grobkowe. Spotkali się też z b. 
więźniami Oświęcimia. (PAP)

W hołdzie Zmarłym
Zgodnie z prastarą tradycją, cała Polska uczciła w dniu 

Święta Zmarłych pamięć swoich najbliższych i pamięć po­
ległych w walkach o wolność ojczyzny. Jak co roku, od 
w7czesnych godzin porannych dziesiątki tysięcy osób wyru­
szyły na cmentarze, by złożyć kwiaty i zapalić znicze na 
grobach swoich najbliższych.
Mieszkańcy woj. poznań­

skiego uczcili pamięć powstań 
ców* wielkopolskich w półwie 
cze ich zrywu zbrojnego prze 
ciwko pruskiemu zaborcy. Za 
płonęły znicze na powstań­
czych mogiłach na poznańskim 
cmentarzu na Górczynie. Na 
cmentarzu wojskowym na sto 
kach Cytadeli kwiaty i wień­
ce pokryły mogiły żołnierzy 
radzieckich oraz poznaniaków 
poległych w walkach o wyzw-o 
lenie stolicy Wielkopolski w 
lutym 1945 r. Kwiaty złożono 
również na mogiłach angiel­
skich lotników, którzy zginę­
li w latach II wojny świato­
wej w czasie lotów* bojowych 
nad naszym krajem. Liczne 
znicze zapłonęły w forcie VII 
miejscu każni tysięcy Pola­
ków oraz więźniów z wielu 
krajów Europy. Wielkopola­
nie uczcili także pamięć za­
mordowanych Polaków w Ża- 
bikowie. Znicze zapłonęły na 
grobach żołnierzy Armii Ra-

Przedłużenie 
polsko - indyjskiej 
umowy handlowej

W Warszawie zakończyły się 
podpisaniem odpowiedniego po 
rozumienia rokowania w spra­
wie przedłużenia ważności 
wieloletniej umowy handlo­
wej i płatniczej między Pol­
ską a Indiami na okres na­
stępnych pięciu lat, tj. na lata 
1969—1973.

Polsko - francuska 
spółka handlowa 
31 października br. została 

powołana polsko-francuska 
spółka handlowa pod nazwą 
„Asipag”. Jest to drugie w cią 
gu ostatnich dwóch lat miesza 
ne handlowe towarzystwo pol­
sko-francuskie, utworzone na 
terenie Francji.

„Asipag” postawiła sobie za 
główne zadanie rozwijanie na 
fynku francuskim możliwości 
zbytu polskich przetworów 
rolno-spożywczych oraz u- 
sprawnianie organizacji zbytu 
Awarów. (PAP)

WIELKOPOLSKI

Johnson ogłosił warunkowe
zaprzestanie bombardowań DRW

Zapowiedź rokowań: O5A — OH W — Hf W — Sajgon

Wszelkie bombardowania Demokratycznej Republiki Wiet­
namu, z powietrza, morza i lądu zostają wstrzymane w pią­
tek o godzinie ósmej rano czasu waszyngtońskiego. O podję­
ciu tej decyzji poinformował prezydent Johnson w nadzwy-
czajnym oświadczeniu 
z czwartku na piątek.
Przedstawiciele NFW i 

mu sajgońskiego będą 
reżi- 
więc

mogli włączyć się do rozmów 
paryskich. Johnson zastrzega 
jednak kategorycznie w tym 
momencie, że „w żadnym ra­
zie nie oznacza to uznania 
przez nas NFW” po prostu zaw 
sze mówiliśmy, że front nie bę 
dzie miał trudności w udziale 
w rozmowach. Johnson oświad 

dzieckiej w. Kaliszu, wiązanki 
kwiatów złożono u stóp pom- 
nika-mauzoleum na terenie 
hitlerowskiego obozu zagłady 
w Chełmnie nad Nerem.

Jak zawsze w Warszawie — 
Święto Zmarłych było dniem 
osobistych oraz wspólnych 
wzruszeń. Mieszkańcy stolicy 
pochylali się nad mogiłami 
swych najbliższych i zapalali 
lampki na grobach ludzi zna 
nych z kart historii i kultury. 
Odwiedzali pojedyncze żołnier 
skie mogiły i zbiorowa cmen­
tarzyska wojenne, czcili chwi 
lą wspomnień 800 tys. współ­
mieszkańców — tych co ode­
szli w walce, lub zginęli w hi- 
tlerow-skich katowniach w la­
tach 1939—1945.

Maleńkimi ognikami, płoną 
cymi w hołdzie dla całych po 
koleń tworzących narodową 
kulturę, myśl społeczną, byt 
państwowy zajaśniała Aleja 
Zasłużonych Cmentarza Po­
wązkowskiego.

Większość rodzin warszawskich 
spotkała się na najbardziej tragi­
cznym spośród cmentarzy stołecz­
nych: cmentarzu powstańczym na 
Woli. Tutaj każdy spośród 177 bez­
imiennych, zbiorowych grobów, 
kryjących prochy 40 tys. osób, mo 
że być mogiłą kogoś bliskiego.

Częściej niż w innych miastach 
kraju migotały świece ustawione 
wprost na płytach chodników, pod 
murami straceń, w miejscach bo­
jowych akcji. U stóp ocalałego 
drzewa, które było świadkiem kaź 
ni 100 tys. Polaków wyprowadza­
nych z Pawiaka na śmierć — kwia 
ty, świece, wieńce. Patriotom tor­
turowanym i zamęczonym w alei 
Szuchą składali Warszawiacy hołd 
zapalając światła przed pamiątko 
wą tablicą w ścianie Mauzoleum 
Walki i Męczeństwa.

Delegacje organizacji społecz 
nych Łodzi złożyły wieńce 
przed mauzoleum na Radogo- 
szczu, gdzie hitlerowcy spalili 
żywcem 2 tys. więźniów. War­
ty honorowe zaciągnięto przy 
grobach żołnierzy polskich na 
cmentarzach łódzkich oraz 

, przy grobach bojowników łódź 
kiego proletariatu. Społeczeń­
stwo Ziemi Łódzkiej tłumnie 
odwiedziło cmentarze w Łęczy 
cy, Tumie i Solcy, gdzie znaj­
dują się groby żołnierzy pol­
skich poległych w bitwie nad 
Bzurą w 1939 r. oraz mogiły 
partyzantów w okolicach Ra­
domska i w Psarach kcło Głów 
na.

Równie uroczyście przebie­
gał dzień Święta Zmarłych w 
pozostałych regionach naszego 
kraju. (PAP)

telewizyjnym złożonym w nocy

czył, iż oczekuje, że obecnie 
nie będzie walk w miastach 
ani w strefie zdemilitaryzowa- 
nej.

Johnson podkreślił, że „USA 
są przygotowane na wszystkie 
ewentualności”, oraz że „prze 
ciwnicy Stanów Zjednoczonych 
nie powinni wyciągać z decy­
zji amerykańskiej korzyści mi 
litarnych”. Zastrzeżenia te 
zrozumiane zostały w pierw­
szych komentarzach, jako wska 
zówka, że USA wznowią bom­
bardowania w chwili, gdy uzna 
ją to za wskazane.

Johnson dodał, że oparł swą 
decyzję na przebiegu rozmów 
paryskich. Wyraził on przeko­
nanie, że krok ten „może do­
prowadzić do postępu na dro­
dze do pokojowego uregulowa 
nia sprawy wietnamskiej”.

KOMENTARZ 
ROZGŁOŚNI NBC

Korespondent PAP red. Ja­
nusz Gołębiowski donosi, że 
oświadczenie prezydenta było 
ukoronowaniem wyreżyserowa 
nej w najdrobniejszych szcze­
gółach finałowej gry prezyden 
ta Johnsona. Kluczowy pro­
blem Johnsona polega na tym, 
aby podjęcie tej decyzji mogło 
zostać przedstawione jako suk­
ces wietnamskiej polityki ame 
rykańskiej administracji.

W komentarzu rozgłośni ra­
diowej National Brodcasting 
Corporation nadanym natych­
miast po oświadczeniu John­
sona podkreślono następujące 
punkty:

— oświadczenie prezydenta 
było bardzo ostrożne:

— Hanoi będzie głosić, że 
przerwanie bombardowań jest 
bezwarunkowe;

— Johnson podkreślił, że 
warunkiem kontynuacji przer­
wy w bombardowaniach jest 
zaprzestanie walk w strefie 
zdemilitaryzowanej i w mias­
tach południowowietnamskich.

W cytowanym komentarzu 
rozgłośni NBC wspomniano 
marginesowo o wpływie, jaki 
oświadczenie Johnsona może 
mieć na szanse wyborcze Hum- 
phrey’a. Jednakże jest to chy­
ba jeden z ważnych aspektów 
tego wydarzenia.

w

KOMUNIKAT 
RZECZNIKA DRW
Paryżu ogłoszono komu­

nikat rzecznika prasowego mi­
nistra Xuan Thuy, oficjalnego 
przedstawiciela DRW, w roz­
mowach paryskich z przedsta­
wicielami USA. Oto tekst ko­
munikatu:

„Dnia 30 października 1968 r. 
ambasador Harriman i amba­
sador Vance, przedstawiciele 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
zawiadomili ministra Xuan 
Thuy, przedstawiciela rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, iż prezydent USA 
L. Johnson wyda 31 paździer­
nika br. o godzinie 24 GMT, 
lub o godzinie 1 GMT 1 listo­
pada 1968 r., rozkaz o zaprze­
staniu bombardowań z powie­
trza, morza i lądu i wszelkich 
innych aktów o charakterze 
woiennym wobec całego tery­
torium Demokratyczne! Repu­
bliki Wietnarnu i że rozkaz ten
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SOBOTA

2 
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Ceno 50 gr

wejdzie w życie 12 godzin póź­
niej.

W celu poszukiwania poko­
jowego uregulowania proble­
mu wietnamskiego spotkanie 
z udziałem przedstawicieli 
DRW, Narodowego Frontu Wy 
zwclenia Wietnamu Południo­
wego, Stanów Zjednoczonych 
i Republiki Wietnamu odbę­
dzie się w Paryżu nie wcze­
śniej niż 6 listopada 1968 roku.

Minister Xuan Thuy przy­
jął do wiadomości tę informa­
cję przedstawicieli rządu USA 
i przekazał ją rządowi DRW”.

OŚWIADCZENIE 
U THANTA

W godzinach porannych 1 li­
stopada sekretarz generalny 
ONZ U Thant odczytał przed 
kamerami telewizji ONZ o- 
świadczenie następującej tre­
ści: „Podobnie jak wszyscy, 
którym bliska jest sprawa po­
koju z radością przyjąłem 
oświadczenie prezydenta John-

Dokończenię na str. 2

Pomyślna realizacja przedzjazdowych 
wniosków socjalno - bytowych

Wśród dziesiątków tysięcy wniosków i postulatów zgła­
szanych w dyskusji przedzjazdowej wiele ma na celu po­
prawę warunków socjalno-bytowych załóg* zakładów pracy,
a także rozwiązanie codziennych 
szczególnych terenów z dziedziny 
cji, czy gospodarki komunalnej.
Liczne wnioski wprowadzo­

no już w życie, znaczna część 
jest w trakcie realizacji, 
zwłaszcza te, które są w gestii 
władz terenowych i zakładów 
pracy.

Hutnicy wydziału śrubiarni 
Huty „Baildon” otrzymali no­
wą szatnię. Sporządzono już 
dokumentację budowy zakła­
du leczniczo-zapobiegawczego 
dla huty, w którym będzie 8 
specjalistycznych gabinetów. 
Wzrosło tempo prac przy wzno 
szeniu przyzakładowych, spół­
dzielczych bloków mieszkal­
nych, czego domagali się hut­
nicy.

Realizując postulat załogi 
Zjednoczonych Zakładów Prze 
mysłu Barwników „Boruta” w 
Zgierzu rozbudowano tamtej -

Na Morzu Śródziemnym

Manewry NATO
Manewry agresywnego blo­

ku NATO pod nazwą „Eden 
Apple” („Rajskie Jabłko”) roz 
poczną się w przyszłym ty­
godniu w środkowej i zachod­
niej części Morza Śródziemne­
go. Jak donosi agencja Asso­
ciated Press w Neapolu, w 
manewrach weźmie udział po­
nad 50 okrętów, jak również 
samoloty.

W manewrach będą uczestni 
czyć okręty USA, W. Brytanii, 
Włoch i Grecji.

Rząd francuski wydał pole­
cenie niektórym jednostkom 
marynarki wojennej Francji, 
by wzięły udział w manew­
rach, mimo że Francja nie na­
leży do systemu wojskowego 
NATO.

Obecnie w pobliżu południo­
wego wybrzeża Sardynii odby­
wają się ćwiczenia wojskowe 
VI Floty amerykańskiej.

PAP

Moskwa serdecznie witała
kosmonautę gen. Bieriegowoja

Wiec z udziałem przywódców ZSRH

Moskwa uroczyście i radośnie witała w piątek kolejnego 
bohatera Kosmosu, płk. Gieorgija Bieriegowoja, który pod­
czas trwającego 4 doby lotu na pokładzie statku „Sojuz-3” 
dokonał 64 okrążeń Ziemi i w pełni zrealizował program ba­
dań naukowych. Na 30-kilometrowej trasie, wiodącej z re­
prezentacyjnego lotniska „Wnukowo-2” na Kreml, zgroma­
dziły się setki tysięcy mieszkańców stolicy, którzy kwiata­
mi, okrzykami, transparentami witali jeszcze jednego człon­
ka słynnej radzieckiej rodziny kosmonautów.
O godzinie 13.40 na tle po­

chmurnego nieba pojawiła się 
sylwetka samolotu „Ił-18”, któ 
rym przybył z kosmodromu do 
Moskwy G. Bieriegowoj. Po 10 
minutach maszyna zatrzymała 
się przed trybuną honorową, 
na której zajęli miejsca: L. 
Breżniew, N. Podgórny, A. Ko­
sygin, i inni czołowi działacze 
partyjni i państwowi ZSRR,

Otwierają się drzwi samolo­
tu. W mundurze lotnika, przy 
dźwiękach marsza lotników 
Bieriegowoj sprężystym kro-

trybuny. Tu składa
kierunku 

meldunek

miejsc — sali Kremlowskie 
Pałacu Zjazdów rozpoczy- 
się o godz. 15 uroczysty

cy 
go 
na

kiem maszeruje w

Moskwa uroczyście powitała 
kosmonautę gen. Bieriegowoja. 
Na zdjęciu: na lotnisku Wnukowo 
kosmonautę wita Paweł Popowicz.

CAF — Telefoto

problemów ludności po- 
zaopatrzenia, komunika- 

szy szpital przyzakładowy, 
zwiększono personel lekarski
i zainstalowano nowe urządzę 
nia techniczne. Rozszerzono tu 
także wydawanie bezpłatnych 
posiłków regeneracyjnych ro­
botnikom zatrudnionym w pro 
dukcji ciągłej.

W hucie im. Lenina w wy­
dziale spiekalni rud realizowa 
ne są wnioski zmierzające do 
likwidacji zapylenia szkodli­
wego dla zdrowia robotników.
Obok poprawy sprawności
wentylatorów już zainstalowa 
nych, służyć temu będą proto­
typowe wentylatory, które pro 
jektują naukowcy z Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie.

Na zebraniach przedzjazdowych 
w kombinacie włókienniczym 
„Fasty” często wskazywano na 
niedostatek urządzeń socjalno- 
bytowych. Kierownictwo zakładów 
zawarło już umowę z dyrekcją 
PSS o wybudowanie w pobliżu 
kombinatu pawilonów gastrono- 
micznego, handlowego oraz dla 
ośrodka „Praktyczna pani”. W in­
nych Białostockich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego — im. Sierżana 
przystąpiono do realizacji postu­
latu budowy zakładowego domu 
wypoczynkowego w Augustowie.

W Brzegu na Opolszczyżnie 
miejscowe zakłady zawarły po 
rozumienie i przystępują do 
wspólnej budowy przychodni 
Przemysłowej służby zdrowia. 
Podobną placówkę organizuje 
się w Raciborzu.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie, w ciągu dnia w ^części 
zachodniej i północno-zachodniej 
wzrost zachmurzenia i miejscami 
przelotne opady. Ciepło. Tempe­
ratura maksymalna od 16 do 18 st., 
lokalnie do 20 st. Wiatry przeważ­
nie umiarkowane z kierunków 
południowych. 

o pomyślnym wykonaniu za­
dania

Formuje się długa kolumna sa­
mochodów. Przed granicą miasta 
G. Bieriegowoj wraz ze swymi ko­
legami z Kosmosu zajmuje miejsce 
w otwartej maszynie otoczonej 
honorową eskortą motocyklistów. 
Jak wszyscy jego poprzednicy, 
przejeżdża reprezentacyjną aleją 
Lenina wśród rozentuzjazmowane­
go tłumu moskwiczan,

Kolumna samochodów wjeż­
dża na dziedziniec kremlow- 
ski. Tu — w liczącej 6 tysię- 

wiec powitalny, który otwiera 
pierwszy sekretarz moskiew­
skiego Komitetu Miejskiego 
KPZR, W. Griszin. W prezy­
dium na honorowym miejscu 
zajął miejsce pułkownik Bie­
riegowoj obok L. Breżniewa, 
A. Kosygina, N. Podgórnego i 
kolegów — kosmonautów.

Po dźwiękach hymnu pań­
stwowego G. Bieriegowoj wcho 
dzi na mównicę.

W swym przemówieniu raz 
jeszcze serdecznie dziękuje 
partii, rządowi, społeczeństwu 
radzieckiemu, tym wszystkim, 
których praca złożyła się na 
sukces, którego uwieńczeniem 
był lot statku „Sojuz-3”.

Z kolei zabiera głos sekre­
tarz generalny KC KPZR Le­
onid Breżniew.

Nasze sukcesy w opanowaniu 
Kosmosu — oświadczył on — są

Dokończenie na str. 2

„Kosmos - 252"
1 listopada wystrzelono w 

Związku Radzieckim nowego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos 
mos-252” przeznaczonego do 
badania przestrzeni kosmicz­
nej. (PAP)

Lin Szao-tsi wyk 1 u c z o n y 

z paitii

XII Plenum KC KPCh 
zakończyło obrady

Jak podaje agencja Nowych 
Chin, w Pekinie zakończyło się 
XII rozszerzone plenum VIII 
KC KPCh. Obrady trwały od 
13 do 31 października br.

W opublikowanym dziś ko­
munikacie stwierdzono, że pod 
czas sesji „ważne przemówie­
nia” wygłosili Mao Tse-tung 
i Lin Piao, którzy dokonali pod 
sumowania „osiągnięć wielkiej 
rewolucji kulturalnej”.

Uczestnicy plenum powzięli 
m. in. uchwałę o wykluczeniu 
„na zawsze” z partii przewod­
niczącego ChRL Liu Szao-tsi 
oraz pozbawieniu go wszyst­
kich zajmowanych stanowisk 
partyjnych i państwowych. Za 
powiedziano dalsze represje 
wobec Liu Szao-tsi i jego zwo­
lenników, o „zbrodnie kontr­
rewolucyjne”.

Powzięto także uchwałę po­
tępiającą „nurt z lutego 1967”, 
określając go jako wymierzo­
ny przeciwko rewolucji kultu­
ralnej i jej przywódcom — 
Mao-Tse-tungowi oraz Lin 
Piao. (PAP)



Delegacja radziecka 
w Bukareszcie

Na zaproszenie rady gene­
ralnej Rumuńskiego Towarzy 
stwa Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, do Bukaresztu 
przybyła delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Ru- 
muńskiej pod przewodnic­
twem ministra gospodarki ko­
munalnej Rosyjskiej Federa­
cyjnej SRR S. M. Butusowa. 
Delegacja radziecka będzie u- 
czestniczyła w obchodach or­
ganizowanych w Rumunii z o- 
kazji 51 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. (PAP)

Warunkowe zaprzestanie 
bombardowań DRW

Dokończenie ze str. 1 
sona z 31 października, który 
oznajmił decyzję swojego rzą­
du wstrzymania z dniem 1 li­
stopada bombardowań Wiet­
namu północnego z powietrza, 
z morza i lądu.

Jest to pierwszy ważny krok w 
kierunku pokoju, krok, którego 
dokonania ja i wielu innych doma 
gało się bez mała od trzech lat, w 
przekonaniu, że prowadzi on do 
dalszych pociągnięć koniecznych 
dla zawarcia sprawiedliwego, po­
kojowego, porozumienia, które 
położyłoby kres tragicznej i nie­
bezpiecznej wojnie wietnamskiej.

Dobra jest również wiadomość 
o tym, że osiągnięto porozumie­
nie w sprawie uczestniczenia w 
rozmowach paryskich przedsta­
wicieli rządu Wietnamu Połud­
niowego i Narodowego Frontu 
Wyzwolenia, którzy zasiądą obok 
przedstawicieli USA i DRW. Jest 
to porozumienie realistyczne, 
gdyż rokowania pokojowe mogą 
przynieść najlepsze wyniki jedy­
nie wtedy, gdy uczestniczą w 
nich wszystkie walczące strony.

W świetle tych optymistycz­
nych wydarzeń wydaje mi się, 
że perspektywy na pokój w 
Wietnamie są wyraźniejsze niż 
kiedykolwiek w okresie mi­
nionych trzech lat. Apeluję do 
stron uczestniczących w woj­
nie wietnamskiej, by dołożyły 
jak najwięcej starań dla unik­
nięcia wszelkich kroków, któ­
re mogłyby opóźnić postęp w 
pracach nad porozumieniem w 
sprawie zakończenia wojny.

ODGŁOSY OPINII 
ŚWIATOWEJ

Agencje zachodnie relacjo­
nują pierwsze reakcje rządów 
i przywódców politycznych 
różnych krajów na oświadcze­
nie telewizyjne Johnsona anon 
sujące decyzję wstrzymania 
bombardowań DRW.

Rzecznik brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
oświadczył, że „rząd brytyjski 
z zadowoleniem przyjmie wia­
domość o zaprzestaniu amery­
kańskich bombardowań Wiet­
namu północnego. Mamy na­
dzieję, że doprowadzi to do de- 
eskalacji walk”.

Prezydent de Gaulle oświad 
czył, że decyzja prezydenta 
Johnsona w sprawie wstrzy­
mania bombardowań Wietna­
mu północnego otwarła drogę, 
która może doprowadzić do 
pokoju.

Oświadczenie opublikowane w 
piątek przez urząd prezydenta 
Francji głosi m. in., że „Francja 
ze względu na szacunek i uczucia 
jakie wiążą ją z narodem wiet­
namskim zarówno na północy i 
południu, jak i przyjaźń, którą ży­
wi do Stanów Zjednoczonych, go­
rąco wita kierunek, który w koń­
cu podjęto i którego nigdy nie 
zaniechała zalecać od początku”.

Kanadyjski minister spraw' 
zagranicznych M. Sharp, okre­
ślił decyzję amerykańską jako 
„zachęcającą” i powiedział, że

Heinemann 
kandydatem SPO 

na prezydenta HRF
Kierownicze gremia zachodnio- 

niemieckiej partii socjaldemokra­
tycznej (SPD), zebrane w piątek 
w Berlinie zachodnim, postano­
wiły zalecić kandydaturę obecne­
go bońskiego ministra sprawiedli­
wości dr Gustava Heinemanna na 
stanowisko prezydenta NRF z ra­
mienia socjaldemokratów. Wybór 
prezydenta ma nastąpić, zgodnie 
z poglądem reprezentowanym 
przez partie bońskiego Bundesta­
gu, na początku przyszłego roku 
w Berlinie zachodnim.

PAP
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ODrtJcowch Michał tuczak.

Z dyskusji przedzjazdowej

Ideologiczne i organizacyjne 
problemy działalności naukowej

Ideologiczne problemy nauki, organizacja badań, ich po­
wiązanie z potrzebami gospodarczymi, społecznymi i kultu­
ralnymi kraju, wyposażenie placówek naukowych i kształ­
cenie kadr pracowników badawczych — oto główne tema­
ty szerokiej kampanii przędz jazdowej w środowiskach nau 
kowych.
Problemy polityczne i ideo 

logiczne dominują w dyskusji 
przedzjazdowej prowadzonej 

jego kraj jest gotów przyjść 
z pomocą w wysiłkach na 
rzecz uregulowania pokoju w 
Wietnamie jeśli obie strony 
będą sobie tego życzyć. Sharp 
odmówił odpowiedzi jakiego 
rodzaju rolę może tu Kanada 
odegrać.

Premier Indii pani Indira 
Gandhi określiła posunięcia 
prezydenta Johnsona jako 
„krok w kierunku pokoju w 
Wietnamie”. „Dziękujemy 
wszystkim — powiedziała ona 
— którzy przyczynili się do 
tego długo oczekiwanego wy­
darzenia”.

Z kół watykańskich donoszą, 
że papież wyraził zadowolenie 
z powodu wstrzymania bom­
bardowań DRW przez Stany 
Zjednoczone.

W PARYŻU 
PO DEKLARACJI JOHNSONA

Korespondent PAP w Pa­
ryżu, red. P. Wasielewskj do­
nosi:

Zawieszenie przez Stany 
Zjednoczone wszelkich dzia­
łań wojennych przeciwko 
DRW stało się od piątku rano 
czołowym tematem dzienni­
ków radiowych i telewizyjnych 
w Paryżu. Wiadomość przyszła 
bowiem za późno, by mogła 
znaleźć się w prasie porannej.

Podały ją dopiero dzienniki po­
południowe. „Monde” stwierdził 
na pierwszej stronie na całość ko 
lumny: „Przerwanie bombardo­
wań Wietnamu Północnego otwie­
ra nowy etap konferencji pary­
skiej”. Prócz informacji agencyj­
nych dziennik zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym czytamy mię­
dzy innymi: „zakończone zostały 
„oficjalne rozmowy” w sprawie 
Wietnamu. Obecnie rozpoczynają 
się negocjacje pokojowe”. „Mon­
de” poświęca temu wydarzeniu 
łącznie cztery i pół strony. „Frań 
ce-Soir” zamieszcza nad winietą 
dziennika olbrzymi tytuł: „John­
son — całkowite przerwanie bom­
bardowań północnego Wietnamu”. 
„Paris — Presse” stwierdza w ty­
tule na 7 szpalt: „pierwsza poważ 
na nadzieja na pokój w Wietna­
mie”. W kołach zbliżonych do de 
legacji DRW prowadzącej w Pa­
ryżu rozmowy z Amerykanami 
zwraca się uwagę, że rząd amery­
kański zmuszony został do przer­
wania bombardowań DRW. Zwra­
ca się również uwagę na fakt wy 
rażenia zgody przez USA na u* 
dział Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowego w 
rokowaniach paryskich.

W paryskich kolach politycznych 
zwraca się uwagę, że decyzja ta 
nie jest jednoznaczna z zakończe­
niem wojny. Rokowania, jakie od 
będą się w Paryżu w najbliższych 
dniach będą miały decydujące zna 
czenie dla przywrócenia całkowi­
tego pokoju w Wietnamie.

Na środę. 6 listopada wyznaczo­
ne zostało kolejne spotkanie dele­
gacji USA j DRW. Zostanie ono 
prawdopodobnie rozszerzone o de­
legacje Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Wietnamu Południowego. 
Przewodniczący delegacji amery­
kańskiej w Paryżu, ambasador 
Harriman w wywiadzie dla pary­
skiej i amerykańskiej telewizji 
oświadczył, że tematem środo­
wych rozmów będzie procedura 
dalszych rokowań i ustalenie ich 
porządku dziennego. Etapem osta­
tecznym ma być zawarcie porozu­
mienia o zaprzestaniu działań wo­
jennych. Nie ulega wątpliwości, 
że rokowania będą długie i cięż­
kie.

Komentatorzy paryscy zwracają 
uwagę, że Johnson podjął swoją 
decyzję po porozumieniu z trze­
ma potencjalnymi kandydatami na 
prezydenta USA i zastanawiają 
się, o ile może się ona przyczy­
nić do zwiększenia szans wyboru 
na to stanowisko kandydata de­
mokratów Humphrey’a. Mimo za­
przeczeń Johnsona, nie ulega Wąt­
pliwości, że będzie ona miała 
wpływ na przebieg wyborów pre­
zydenckich.

BiuroZPolityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej opubli­
kowało oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, między inny­
mi, że „odniesione zostało 
pierwsze zwycięstwo. Obecnie 
wojna jest kontynuowana w 
Wietnamie Południowym, po­
ciągając za sobą dalsze ofiary 
Trzeba jej położyć kres jak 
najszybciej”. Oświadczenie pod 
kreślą, że FPK mobilizuje i bę 
dzie mobilizować wszystkie 
swoje siły na rzecz poparcia 
bohaterskiego narodu Wietnam 
skiego. (PAP) 

w instytucjach, zakładach i 
innych placówkach PAN. Or­
ganizacja partyjna akademii 
skonsolidowała się, zwiększy­
ła ofensywność i skuteczność 
działania. Partyjna dyskusja 
na terenie PAN skoncentrowa 
ła się na problemach walki z 
rewizjonizmem, oświetliła stra 
tegię imperializmu stosowaną 
wobec krajów socjalistycz­
nych oraż formy i metody im 
perialistycznej dywersji ideo­
logicznej.

W zaawansowanym stadium 
znajdują się prace nad reorgani­
zacją PAN. Wnioski i postulaty 
zgłaszane na zebraniach i nara­
dach zarówno przez członków par 
tii jak i bezpartyjnych naukow­
ców idą w kierunku dostosowania 
organizacji akademii do wielkich, 
odpowiedzialnych zadań, jakie 
przed nauką stawia partia i rząd, 
skoncentrowania jej potencjału ba 
dawczego na najważniejszych dla 
rozwoju gospodarki i kultury pro 
blemach.

Jak wynika z propozycji ak 
tywu partyjnego akademii — 
w przyszłości jej placówki po 
winny stać się „krajowym cen 
trum badań”, prowadzącym 
kompleksowe prace o istot­
nym, perspektywicznym zna­
czeniu dla rozwoju kraju. 
Kampania przedzjazdowa wy­
kazała, iż polityka partii cie 
szy się powszechnym popar­
ciem naukowców. Nasilenie 
ofensywy imperializmu prze­
ciwko socjalizmowi wymaga 
jednak nadal pełnej mobili­
zacji politycznej.

Na zebraniu warszawskich 
ekonomistów wskazano na ni­
cość koncepcji rewizjonistycz 
nych, usiłujących wylansować 
„socjalizm rynkowy” — nie­
realny system ekonomiczny, 
w którym unicestwieniu 
uległoby wiele podstawowych 
zdobyczy socjalizmu. Wolna 
konkurencja, która ma być — 
zdaniem rewizjonistów — naj 
lepszym środkiem na dostoso 
wanie produkcji do potrzeb 
konsumentów doprowadziłaby 
do ogromnego marnotrawstwa 
sił i środków, byłaby kro­
kiem wstecz w naszym roz­
woju gospodarczym.

Ponad 1000 ekonomistów 
uczestniczyło w serii spotkań 
dyskusyjnych, które w kam­
panii przedzjazdowej zorgani­
zował oddział warszawski 
PTE. Z pożyteczną inicjatywą 
wystąpiło krakowskie środo­
wisko ekonomiczne, które zor­
ganizowało przy oddziale PTE 
punkt konsultacyjny pomaga­
jący w rozwiązywaniu kon­
kretnych problemów ekono­
micznych występujących w za 
kładach pracy regionu kra­
kowskiego. Ośrodek skupia 
wybitnych naukowców i prak 
tyków.

Problemy organizacji badań na-

Powitanie 
kosmonauty

Dokończenie ze str. I 
wyrazem ogromnych przeobrażeń 
socjalnych, gospodarczych, kultu­
ralnych i naukowych, jakich do­
konał naród radziecki po Rewolu­
cji Październikowej. Ludzie ra­
dzieccy pokazali całemu światu, 
że droga wytyczona przez Lenina 
jest jedyną słuszną drogą wiodą­
cą do rozkwitu i potęgi.

Dobrze wiemy — powiedział Le 
onid Breżniew — jak skompliko­
waną i trudną sprawą jest opano­
wanie przestrzeni kosmicznej; do­
ceniamy* męstwo kosmonautów a- 
merykańskich, którzy niedawno 
dokonali pomyślnego lotu na stat­
ku kosmicznym „Apollo-7”.

Lot radzieckich statków kosmici 
nych ,,Sojuz-2” i „Sojuz-3” — to 
nowy poważny wkład naszego kra 
ju do pokojowych badań przestrze 
ni kosmicznej. Pomyślne wyniki 
tego lotu uważamy za osiągnięcie 
nie tylko narodu radzieckiego, lecz 
całej pokojowej ludzkości.

Po przemówieniu Breżniewa 
zabrał głos przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. Podgórny. Awanso­
wany do stopnia generała-ma- 
jora lotnictwa G. Bieriegowoj 
otrzymuje z rąk N. Podgórne­
go drugi Order Lenina i Złotą 
Gwiazdę Bohatera Związku Ra 
dzieckiego oraz odznakę lotni- 
ka-kosmonauty Związku Ra­
dzieckiego.

Wśród burzliwych oklasków 
sali wzruszony kosmonauta 
dziękuje słowami „Służę oj­
czyźnie”. (PAP) 

ukowych, kształcenia kadr bada 
czy i wyposażenia placówek nau­
kowych w sprzęt i aparaturę do­
minują w dyskusji przedzjazdo­
wej prowadzonej w instytutach 
przemysłowych. Jak wynika z 
analiz, przeprowadzonych przez 
aktyw partyjny warszawskich in 
stytutów, zbyt wolno rośnie licz­
ba wysokokwalifikowanych pra­
cowników naukowych zatrudnio­
nych w placówkach naukowych. 
Już obecnie istnieje poważna oba 
wa, że instytuty uprawnione do 
nadawania stopni naukowych nie 
zrealizują swoich zamierzeń w 
dziedzinie zakończonych prac dok 
torskich i habilitacyjnych w bie­
żącej 5-Iatce. Wysunięto propo­
zycje radykalnej zmiany procesu 
kształcenia młodych pracowników 
naukowo-badawczych.

W wielu instytucjach nauko 
wych wysuwano propozycje 
ograniczenia liczby tematów 
badawczych i skoncentrowa­
nia wszystkich sił oraz środ­
ków na podstawowych, waż­
nych dla rozwoju kraju pro­
blemach. (PAP)

Podróż Elżbiety II
Królowa brytyjska Elżbieta 

II udała się w piątek samolo­
tem z dwutygodniową wizytą 
do Brazylii i Chile. (PAP)

Zwycięstwo 
labourzystów

Kandydat Labour Party Joe 
Ashton nieznaczną większością 
głosów zwyciężył w uzupełnia 
jących wyborach do parlamen 
tu w okręgu Bassetlaw. Otrzy 
mał on 21.394 głosy. Na kan­
dydata konserwatystów padło 
o 740 głosów mniej. (PAP)

Kolejna groźna prowokacja Izraela
Na wniosek ZRA posiedzenie 

Rady Bezpieczeństwa

Militaryści izraelscy dokonali barbarzyńskiej napaści na 
obiekty cywilne Zjednoczonej Republiki Arabskiej.
Agencja MEN w przekaza­

nym komunikacie dowództwa 
sił zbrojnych ZR A stwierdza, 
że 31 października w godzi-

Jordania nie będzie 
rokować z Izraelem

Z Ammanu donoszą, że król 
Jordanii Husain przemawia­
jąc w telewizji jordańskiej, ka 
tegorycznie odrzucił pogłoski 
o rzekomo rozpoczętych taj­
nych rokowaniach między Jor 
danią a Izraelem.

Jordania — oświadczył Hu­
sain nie będzie prowadziła z 
Izraelem ani bezpośrednich 
ani pośrednich rokowań. Jor­
dania nadal będzie prowadziła 
politykę koordynacji i współ­
pracy z krajami arabskimi, 
zwłaszcza z ZRA w rozwiązy­
waniu problemów Bliskiego 
Wschodu. Szerzone pogłoski o 
rzekomych rokowaniach — 
podkreślił król — mają na ce 
lu sianie wątpliwości w tej 
kwestii i tym samym wywar­
cie wpływu na nasze stano­
wisko. Husain oceniając per­
spektywy uregulowania kryzy 
su bliskowschodniego wyraził 
nadzieję, że problem ten być 
może w najbliższym czasie „ru 
szy z martwego punktu”.

Walka przeciwko okupacji 
— oświadczył król jest pra­
wem każdego człowieka, któ­
ry broni swej ziemi i ojczyzny.

PAP

Kontynuacja rozmów 
brytyjsko -rodezyjskich

G. Thomson minister bez te­
ki odpowiedzialny za rokowa­
nia z Rodezją opuścił w pią­
tek Londyn, udając się do 
Salisbury by kontynuować z 
premierem I. Smithem rozmo­
wy mające na celu rozwiąza­
nie kryzysu rodezyjskiego.

Wiadomość o wyjeździe 
Thomsona podał 1 listopada 
rano w Izbie Gmin premier 
Wilson. Premier oświadczył, że 
wszystkie rządy krajów Współ 
noty Brytyjskiej zostały poin 
formowane o tej podróży.

* PAP

Stanowisko prezydium KW

w Czeskich Budziejowicach

Cały Komitet Centralny KPCz 
odpowiedzialny za nieprawidłowości 

okresu postyczniowego
30 października w gmachu KC KPCz w Pradze odbyło się 

spotkanie redaktorów naczelnych dzienników i czasopism 
z wicepremierem Frantiszkiem Hamouzem i ministrem Va- 
clavem Valeszem. Spotkanie poświęcone było problematyce 
rozwoju gospodarczego Czechosłowacji oraz znaczeniu sto­
sunków gospodarczych z zagranicą, a zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim dla Czechosłowacji.
Wicepremier Hamouz wska 

zał na konieczność rozwijania 
polityki zakupu licencji od 
krajów rozwiniętych. Uzupeł­
niając wywody wicepremiera 
Hamouza, minister Valesz 
wskazał, że przedsiębiorstwa 
czechosłowackie w wielu wy­
padkach boją się ryzyka i nie 
podejmują kontaktów z firma 
mi zagranicznymi, mimo że 
po 21 sierpnia nie podjęto żad 
nych decyzji ograniczających 
możliwości zakupu licencji lub 
zawierania kontraktów z fir­
mami zagranicznymi w celu 
modernizacji produkcji.

Wicie uwagi poświęcono spra­
wie wymiany handlowej ze Związ 
kiera Radzieckim. Referenci wska 
zali że czechosłowackie przedsię­
biorstwa niekiedy usiłują ekspor­
tować produkty, których partner 
wcale nie potrzebuje. Stąd wyni­
kają trudności przy realizacji 
kontraktu. Minister V Valesz 
stwierdził uogólniając ten pro­
blem. że zaledwie 30 proc, pro­
dukcji eksportowej zakładów prze 
myślowych Czechosłowacji stano­
wią tego rodzaju towary, których 
zagranica nie produkuje, bądź też 
które mogą konkurować na ryn­
kach światowych. Możliwości han 
dlu dla przedsiębiorstw czechosło 
wackich na rynkach światowych 
nie zostały ograniczone, jednak­
że kłopot polega na tym, że nie 
dysponują one towarami, które 
mogą oprzeć się konkurencji.

nach wieczornych do przestrze 
ni powietrznej ZRA wtargnął 
samolot izraelski i zbombar­
dował podstację transformato­
rów elektrycznych i most w re 
gionie Nag-Hammadi (górny 
Egipt). W wyniku nalotu są 
ofiary wśród ludności cywil­
nej. W podstacji transforma­
torów wybuchł pożar, a most 
kolejowy został uszkodzony.

W siedzibie ONZ podano dp 
wiadomości w piątek w godzi­
nach południowych, że amba­
sador ZRA na polecenie swo­
jego rządu zwrócił się do prze­
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa z wnioskiem o na­
tychmiastowe zwołanie jej po­
siedzenia. Celem posiedzenia 
ma być rozpatrzenie skargi 
rządu ZRA na Izrael, który 31 
października dopuścił się no­
wej, szczególnie groźnej pro­
wokacji zbrojnej, wysyłając 
swe samoloty 200 mil w głąb 
egipskiego obszaru powietrz­
nego oraz bombardując mosty 
na Nilu i elektrownie.

Przypuszcza się, że posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa od­
będzie się wieczorem 1 listo­
pada według czasu nowojor­
skiego, a więc we wczesnych 
godzinach porannych czasu 
warszawskiego. (PAP)
------ -------- l'

Między zjazdami partii

Wzrost nakładów dzienników
W okresie międzyzjazdo- 

wym nastąpił wzrost nakła­
dów pism codziennych i cza­
sopism. Globalny nakład pra­
sy krajowej wyrażał się w 
1964 r. liczbą 2.328,3 min. 
egzemplarzy zaś w roku 1968 
— 2.890 min. Liczba egzem­
plarzy na jednego mieszkańca 
wynosiła w r. 1964 — 71,2 egz. 
a w r. 1968 — 89,7 egz.

Nakład dzienników wynosił 
w r. 1964 — 1.651,1 min egz. 
a w r. 1968 — 2.195,0 min- zaś 
czasopism: w r. 1964 — 577,2 
min, w r. 19^8 — 695,0 min. 
Notujemy także wzrost jedno­
razowego nakładu prasy kra­
jowej, a zwłaszcza prasy te­
renowej. W r. 1964 wynosił on 
(dzienniki ogółem) 6.007.400

W czeskich Budziejowicacłi 
odbyło się ostatnio posiedze­
nie prezydium południowo- 
czeskiego Komitetu Wojewódz 
kiego KPCz, w którym w«zięli 
udział również sekretarze ko­
mitetów powiatowych KPCz. 
Na posiedzeniu przedyskuto­
wano projekt roboczy rezolu­
cji dla przygotowywanego po­
siedzenia plenarnego KC 
KPCz. Uczestnicy obrad 
w czeskich Budziejowicacłi 
stwierdzili w podsumowaniu 
wymiany zdań, że za najważ 
niejsze zadania partii uważa­
ją określenie mocy obowiązu­
jącej uchwał kolejnych posie 
dzeń plenarnych KP KPCz po 
cząwszy od stycznia br. Przede 
wszystkim należy jasno okre­
ślić stanowisko wobec głów­
nych zasad przyjętego już 
programu działalności. Prezy­
dium budziejowickiego KW ’ 
domaga się również, by ple­
num KC KPCz zajęło stanowi 
sko wobec problemu zwoła­
nia XIV zjazdu KPCz oraz by 
złożyło oświadczenie przeciw 
ko frakcyjnej działalności.

Jak wynika z doniesień pra 
sowych, projekt rezolucji ple-' 
num KC KPCz wskazuje na 
niedociągnięcia w pracy par­
tii w« okresie postyczniowym 
i stara się nakreślić przyczy­
ny tych błędów. Budziejowic 
kie prezydium KW uważa, że 
rezolucja winna jasno stwier 
dzić, że za braki rozwoju w 
partii w okresie przedstycz- 
niowym, jak również po ple­
num styczniowym ponosi po­
ważną odpowiedzialność całe 
plenum KC KPCz.

Pewne ożywienie należy za­
notować w działalności orga­
nizacji młodzieżowych. W Pil- 
źnie obradowali ostatnio przed 
stawiciele związku studentów 
wyższych uczelni Czech i Mo­
raw. Zebrani wysłuchali spra­
wozdania z dotychczasowej 
działalności swoien organiza­
cji oraz rozpoczęli dyskusje na 
temat jej przyszłości i aktual 
nej sytuacji politycznej.

PAP

Zgon Fapsndreu
Z Aten donoszą, że 1 listo­

pada po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku lat 80 b. pre­
mier Grecji Georgios Papan­
dreu.

Papandreu wybitny polityk i 
działacz partii Unia Centrum 
był przeciwnikiem przewrotu 
wojskowego jaki nastąpił w 
Grecji w kwietniu ub. roku. 
Obecnie władze niejednokrot­
nie osadzały go w areszcie do­
mowym.

Rodzina zmarłego odrzuciła 
propozycję zorganizowania po­
grzebu na koszt państwa, któ­
rą ofiarował rząd. Oświadczy­
ła, iż sama zajmio się uroczys­
tościami pogrzebowymi. Zwło­
ki zostaną przewiezione do ka 
tedry w Atenach. (PAP) 

egz., a w r. 1968 — 7.850.000, w 
tym same tylko dzienniki par 
tyjne zwiększyły swój na­
kład od 2.506.00 egz. w r. 1964 
do 3.630.000 egz- w r. 1968. O 
popularności prasy terenowej 
świadczy nakład m. in. „Try­
buny Robotniczej” — (577 tys. 
egz.) w r. 1964 — 433 tys. — 
której wydanie niedzielne się 
ga 866 tys. egzemplarzy.

Godny uwagi jest znaczny 
wzrost eksportu prasy pol­
skiej. W r. 1964 eksportowa­
liśmy 888 tytułów do 142 kra 
jów, natomiast w r. 1968 juz 
1.039 do 149 krajów. Ogólny na 
kład polskich pism kolporto­
wanych przez zagranicę wyno­
sił w r. 1964 — 872 400 egz. 
a w r. 1968 — 1 225 tys. (PAP)
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Jest październik 1968 roku. 
Na zielonym skwerze 
nad rzeką Głdą z wyso­

kiego cokołu patrzy na swoje 
miasto Stanisław Staszic. Chy­
ba nie poznaje Piły. Zresztą 
chyba nie tylko on. Pamięta­
my dobrze lata, gdy miasto
przypominało cmentarzysko,

Ludziom dorosłym łatwiej 
jest porównywać, bo pa 
miętają przedwojenne 

czasy. Trudniej o to młodzie­
ży, bowiem dla niej czymś zu 
pełnie naturalnym jest bez­
płatna nauka, bo nie trapi jej 
nierówność społeczna, a budo­
wa nowego kombinatu prze­
mysłowego nie stanowi wyda 
rżenia, tylko kolejny akt pla­
nowanego i normalnego rozwo
ju kraju.

Młodzi 
znaczy 7 
ludzi na 
w latach

nie pojmują, co to 
milionów zbędnych 
wsi (tak oceniano to 
trzydziestych). Styka

gdy domy stały pojedynczo, a 
z południowych jego dzielnic 
można było spokojnie obser-

V ZJAZD PZPR
wować północne krańce. Wbrew sceptykom i zachodniej 
propagandzie nie tylko wróciło do życia, ale stało się jed­
nym z centrów Wielkopolski.

Ludzie, którzy tu przybyli w 1945 roku i następnych z du­
mą patrzą na swoje miasto. Coraz piękniejsze i radośniejsze. 
Dawało się to odczuć we wszystkich wystąpieniach osób 
biorących udział w ostatniej konferencji przedzjazdowej po­
wiatowej organizacji PZPR Piła-Trzcianka. Zmieniło się to 
miasto. Przecież w 2,5 roku ostatniej 5-latki do użytku 
mieszkańców w samym mieście oddano 2 193 izb mieszkal­
nych, a w powiecie Trzcianka 735. Ale mimo tych wyników 
kierownictwo polityczne i działacze gospodarczy nie są 
w pełnj zadowoleni z pracy budownictwa. Twierdzą, że nie 
nadąża ono za potrzebami. Przyczyny są bardzo złożone: od 
płynności kadr, stałego braku ludzi aż po brak sprzętu zme­
chanizowanego. Kłopoty te powodują i sami inwestorzy, 
którzy robią wszystko, by dostać się do planu i rozpocząć 
budowę. Rezultat — przedsiębiorstwa budowlane, które pod 
presją przyjmują zlecenie nie mogą go wykonać. Nie pomo­
że tu nawet prowadzone szeroko szkolenie od szkół zasad­
niczych aż do kursów mistrzowskich. Trzeba podjąć decyzję 
skupienia wysiłków na najważniejszych budowach z prze­
sunięciem na inne terminy mniej ważnych inwestycji.

Ale nie tylko pięknymi budowami cieszy Piła. Jej naj­
większym skarbem jest młodzież. Ktoś słusznie nazwał to 
miasto „Miastem Młodości”. Przecież ponad 50 proc, miesz­
kańców nie ukończyło jeszcze 24 roku życia. A więc jest to 
pokolenie Polski Ludowej. Piękne i dorodne. Tej młodzieży 
na ostatniej konferencji partyjnej poświęcono wiele uwagi. 
Przecież to dla niej w ostatnich latach wybudowano w Pile 
i w powiecie 9 nowych szkół. Dla niej to powstaje nowe 
technikum mechaniczne wraz z warsztatami i internatem, 
technikum przygotowującego młodzież do pracy zgodnie 
z potrzebami lokalnego przemysłu. Młodym ludziom trzeba 
zapewnić pracę.

Już w bieżącej 5-latce przygotowuje się 3 200 nowych 
miejsc pracy. Do dzisiaj oddano do użytku młodych 1 785 
miejsc. Warto podkreślić, że z 1 334 miejsc pracy przezna­
czonych dla kobiet, 1.060 jest już oddane do użytkowania. 
Młodzi nadają 4ięc ton w życiu we wszystkich dziedzinach, 
a mają tutaj szerokie pole do popisu. Przemysł bowiem pil­
ski należy do przodujących.

Tu zaraz po działaniach wojennych jako pierwsze rozpo­
częły pracę Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego. One 
stworzyły egzystencję dla pierwszych osiedleńców. Następnie 
ruszyły Zakłady Ziemniaczane. Trzcianecka Fabryka Mebli, 
Zakłady Roszarnicze, Pilskie Zakłady Papy i Wyrobów Be­
tonowych w Krzyżu i wiele innych. Przed 10 laty w starych 
barakach powstała Fabryka Żarówek „Lumen”. Dzisiaj pro­
dukuje ona nie tylko na rynek krajowy lecz również na eks­
port, nie tylko żarówki lecz i całe ciągi automatów dla pro­
dukcji żarówek. Zupełnie nowa dziedzina naszego przemy­
słu. Takie to są złote ręce młodych pilskich mechaników. -

Dobrze pracuje pilski przemysł. Już w pierwszych 2,5 la­
tach bieżącej 5-latki dał dodatkową produkcję wartości ^47 
min. złotych. Stał się poważnym eksporterem. Fabryka „Lu­
men” eksportuje swoje wyroby wartości 268 min. złotych. 
Zakłady Ziemniaczane— 18,2 min. złotych. Pilskie Przedsię­
biorstwo Sprzętu Rolniczego — 50 min. złotych. Tempo pro­
dukcji i eksportu nie zmniejsza się a zwiększa. Dalsza pla­
nowana rozbudowa zakładów istniejących, rozpoczęcie bu­
dowy w 1970 roku nowej Odlewni Aluminium w Krzyzu 
przyczynią się do dalszego rozwoju tego pięknego regionu.

Piekne jest miasto Piła. Jest dowodem siły i żywotności 
naszego narodu realizującego program Naszej Partii. Pro­
gram, o którym marzyli przez wiele lat wszyscy postępowi 
Polacy. Cóż się dziwić, że pierwszy obywatel tego miasta 
ksiądz Stanisław Staszic z dumą patrzy na realizatorów jego 
marzeń. Na ludzi, którzy swoje życie związali na zawsze
z „Miastem Młodości”.

JERZY KNAPIK
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zmówmy
DOPOLSW
„Masz rację — idziemy” - odpowiedział Moczar i dodał. — 

W tym celu zrób odprawę dowódców plutonów z udziałem 
obecnego tu dowódcy I Brygady tow. „Zygmunta" i przedstaw 
sytuację".

Zebrali się oficerowie i podoficerowie kompanii sztabowej, 
oraz cały sztab obwodu. Wygładziłem piasek na małej plaży 
przy strumyku, nad którym odpoczywaliśmy i narysowałem jak 
mogłem dokładny szkic Gustawowa, który wzięliśmy jako ceł 
akcji, oraz sąsiadującej Krasnej i Gosania, skąd można się 
było spodziewać kontrakcji ze strony Niemców. Rozpracowa­
liśmy szczegółowy plan, który polegał na tym, że z obozu wyj­
dzie najpierw dowódca I Brygady kpt. „Zygmunt" z 20 łudźmi 
uzbrojonymi w kilka karabinów maszynowych i PPSZ, oraz 
granaty. Ta grupa będzie miała zadanie zbliżenia się o zmro­
ku do samej rzeczki, dzielącej wieś Gustawów z osiedlem 
Krasna. Przez rzeczkę, która także nazywa się Krasna, przecho­
dzi most. Należy więc sparaliżować ewentualną próbę udzie­
lenia pomocy dla Niemców w Gustawowie przez oddział Wehr­
machtu stacjonujący w Krasnej, którędy biegnie droga.

Jednocześnie tow. „Zygmunt" miałby zadanie likwidowania 
tych Niemców, którzy prawdopodobnie w czasie ataku na Gu­
stawów, będą próbowali ratować się ucieczką w kierunku 
Krasnej.

Na kierunku Gosań nie jesteśmy w stanie zabezpieczyć się 
specjalnym oddziałem, bo po prostu nie mamy. Zresztą liczymy 
na zaskoczenie i szybki odwrót do lasu.

Główna siła uderzeniowa w liczbie około 70 dobrze uzbro­
jonych ludzi pod dowództwem tow. Moczara osiągnie o zmroku 
skraj lasu między Lutą i Kucembowem. Kiedy ściemni się zupeł­
nie, oddział ten wyruszy przez szerokie pastwiska i po prze-
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PORÓWNANIA
w korzystnych zmianach 
struktury produkcji i kon­
sumpcji.

ją się jedynie ze zjawiskiem 
braku wolnych rąk; nie wie­
dzą na ogół czym jest stag­
nacja gospodarcza i zacofanie 
techniczne, bo żyją w kraju, 
który rozwija przemysł wy­
twarzający wiele nowoczes­
nych urządzeń, maszyn i śród 
ków transportu.

*
50 lat temu, po blisko półto 

rawiekowej niewoli naród 
nasz odzyskał niepodległość. 
„Minione 50-lecie — jak po­
wiedziano w tezach zjazdo­
wych — dowiodło, że w wa­
runkach naszego kraju ustrój 
kapitalistyczny w Polsce mię­
dzywojennej okazał się nie­
zdolny do zapewnienia jej roz 
woju gospodarczego i kultural 
nego...”

Po II wojnie, po objęciu wła 
dzy przez klasę robotniczą, w
drodze
Polska

budowy socjalizmu, 
pokonała „ogromny

dystans historyczny, odrobiła 
dawne zacofanie ekonomicz­
ne i kulturalne, stworzyła sil 
ną socjalistyczną gospodarkę, 
zbudowała wielki przemysł, 
którego produkcja 13-krotnie 
przewyższa produkcję przed­
wojenną, unowocześniła i roz 
winęła rolnictwo, przeobrazi­
ła całą strukturę społeczną 
kraju, pomnożyła szeregi wy­
sokokwalifikowanej klasy ro­
botniczej, wychowała liczne 
zastępy inteligencji i podnios 
ła pod każdym względem po­
ziom życia narodu”.

Za tymi słowami stoją fak­
ty, których nikt nie jest w 
stanie obąlić. Aby jednak nie 
sięgać zbyt daleko wstecz, 
przytoczmy znowu wyjątek z 
tez zjazdowych, który doty­
czy wprawdzie tylko ostatnich 
lat, ale jest charakterystycz­
ny dla całego mijającego 25- 
lecia.

„Kraj nasz to wielki plac 
budowy. W ciągu 5 lat (od 
1963 r. — przyp. autora) zain­
westowaliśmy w rozbudowie 
przemysłu ponad 315 mld zł 
tj. o 40 procent więcej niż w 
poprzednim 5-leciu. Rozbudo­
wa objęła wiele nowych ga­
łęzi oraz przemysłowych ośrod 
ków surowcowych i energe­
tycznych”.

W rezultacie dalszej indus­
trializacji kraju zmniejszyliś­
my rozpiętość pomiędzy pozio 
mem uprzemysłowienia Polski, 
a poziomem krajów wysoko 
rozwiniętych, zarówno kapita­
listycznych jak i socjalistycz­
nych. Znalazło to wyraz m. in.

*
Proces zmniejszania się dys 

tansu między Polską i kraja­
mi z przemysłowej czołówki 
Europy trwa nieustannie od 
25 lat i bynajmniej nie jest 
zakończony. O rezultatach te­
go procesu — choć obciążone­
go ogromnymi nakładami na 
odbudowę kraju — niech 
świadczą znowu fakty.

Zacznijmy od tego, że nastą 
piła zasadnicza zmiana struk­
tury zatrudnienia. Blisko 10 
milionów ludzi żyje z pracy po 
za rolnictwem, a z tego oko­
ło 40 procent z pracy w prze­
myśle. Wprawdzie wieś, na 
przykład w porównaniu do 
Danii (gdzie zatrudnienie w 
rolnictwie sięga zaledwie 14 
proc.) nadal angażuje zbyt wie 
le rąk, ale jest to i tak ogrom 
ny krok, który będzie się po­
większać w miarę mechani­
zacji produkcji rolnej.

Oczywiście, te korzystne 
zmiany w strukturze zatrud­
nienia mające zasadniczy 
wpływ na poziom i model ży­
cia obywateli, byłyby niemoż­
liwe bez intensywnego uprze­
mysłowienia. W tej dziedzinie 
mamy szczególne powody do 
chwały, choć nie przyszło to 
bez trudu i wyrzeczeń. Przy 
tym powołaliśmy do życia 
szereg nowych dziedzin pro­
dukcji, w międzywojennej 
Polsce nieznanych.

Powstał więc, bez przesady 
wielki przemysł stoczniowy, 
którego wielkość produkcji sta 
wia nas w tej dziedzinie na 
7—8 miejscu w świecie. Szcze 
gółowo rzecz biorąc, np. w bu 
dowie statków rybackich ma­
my zdecydowanie czołowe 
miejsce na świecie. Pomogło 
to nam również zwiększyć 
własną flotę handlową ze 101 
tys. BRT w 1938 r. do ponad 
1 200 BRT obecnie. (Dla porów 
nania: Belgia miała w 1938 r. 
431 tvs. BRT, a w 1966 r. — 
876 tys. BRT).

W eksporcie statków, licząc 
tonaż wyprzedzają nas tylko 
Japonia, Szwecja, NRF i Wiel 
ka Brytania.

Dziewiąte miejsce mamy pod 
względem produkcji stali su­
rowej, piąte w produkcji siar 
ki, jedno z czołowych w Euro­
pie w produkcji silników okrę 
towych- Wytwarzamy maszy­
ny liczące i urządzenia auto­
matyki przemysłowej czym po 
szczycić się mogą tylko niektó 
re kraje.

W dziedzinie przemysłu 
elektromaszynowego powsta­
ło wiele nowych fabryk, nie­
które rozbudowano, w rezul­
tacie czego produkcja tego ro­
dzaju stanowi bez mała 29 pro 
cent produkcji przemysłu ogó 
łem. Zbliżamy się powoli do 
wskaźnika W. Brytanii, który 
wynosi 36 procent, co jedno­
cześnie oznacza dla nas rewo­
lucję w stosunku do okresu 
przedwojennego, gdy maszyny 
i urządzenia stanowiły zaled-

wie 4,2 procent ogólnej pro­
dukcji przemysłowej.

Zrobiliśmy niemało w dzie­
dzinie chemii, której udział 
przekroczył już 9 procent glo­
balnej produkcji przemysłowej 
i wśród krajów socjalistycz­
nych mamy drugie miejsce po 
NRD. Ale to dopiero początek, 
u którego podstaw trzeba do­
strzec wielkie inwestycje w 
Płocku, Puławach, Tarnowie, 
Machowie, Toruniu, w Poli­
cach...

Wytwarzamy dziesięciokrot­
nie więcej niż przed wojną 
energii elektrycznej, dziesięć 
też razy pomnożyliśmy produk 
cję cementu. Produkujemy go 
obecnie tyle, ile Austria i Bel 
gia razem wzięte, 2,5-krotnie 
więcej niż Szwecja, ale nadal 
nieco mniej niż połowę tego 
co wytwarza Francja.

Ile dziedzin gospodarki, ty­
le prawie porównań i okazji 
do wniosku, że wprawdzie nie 
wszędzie jednakowo i w ta­
kim samym tempie — ale dys 
tans między Polską a krajami 
wysoko rozwiniętymi pod 
względem produkcji przemysło 
wej maleje.

Widać to także w dziedzi­
nie konsumpcji. Oto na przy­
kład jeśli w 1938 roku Polak 
spożywał rocznie średnio: 20

kg mięsa, 6 kg jaj i 10 kg ctM 
kru, to Austriak odpowiednio: 
49 kg, 7 kg i 24 kg, a Szwed: 
49 kg, 8 kg i 44 kg. Po trzydzie 
stu latach statystyczny Polak 
jada rocznie: 51 kg mięsa, 9 
kg jaj i 34 kg cukru. W tym 
samym czasie Austriak popra­
wił konsumpcję do 64 kg mię­
sa, 14 kg jaj i 36 kg cukru, 
a Szwed do 52 kg i 12 kg; kon 
sumpcja cukru zmalała do 39 
kilogramów.

Różnice zmniejszyły się więc 
bardzo wyraźnie i stosunkowo 
niewiele nam trzeba do zrów­
nania konsumpcji.

Rzecz jasna, że tych kilka 
liczb nie wyczerpuje zagadnie 
nia, ani też nie może przęsło 
nić wielu codziennych braków, 
jakie trapią jeszcze obywateli, 
choćby w dziedzinie zaopa­
trzenia w konsumpcyjne to-^ 
wary przemysłowe, głównie z 
powodu niedoinwestowania 
przemysłu lekkiego. Jednakże 
trzeba sobie zdawać sprawę 
że dopiero w oparciu o silną 
bazę przemysłu środków wy­
twarzania, która jest podsta­
wą rozwoju innych gałęzi pro 
dukcji są szanse na rozwój o- 
gólny, na nadrobienie zaległo 
ści i likwidację zacofania go­
spodarczego, które gromadziło 
się w ciągu paruset lat.

ZBIGNIEW MIKA

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

0 miejsce 
dla ZMS

w samorządzie

Przyjdą do wielkiej targowej 
hali, przyniosą ze sobą gru­
bą księgę oprawną w czer­

woną skórę. Zameldują: „...war­
tość zobowiązań produkcyjnych i 
społecznych wyraża się sumą 2 
miliardów 365 milionów złotych” 
i poproszą o przekazanie księgi 
Zjazdowi. Zbierają się jutro na 
wojewódzkim zlocie — przodowni­
cy czynu zjazdowego z miast i 
wsi Wielkopolski. Pojutrze powró 
cq do swojej zwykłej pracy, do 
codziennych spraw. W ich gronie 
znajdzie się Kazimierz Woźniak 
— miody mistrz z Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych w 
Poznaniu, przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZMS.

— Zobowiązania podejmowa 
ne przez młodzież z naszej fa­
bryki — mówi — miały oczy­
wiście taki sam........................

Kazimierz Woźniak: Pragnę­
liśmy udowodnić, że zasługujemy 
na to, aby mieć swojego przed­
stawiciela w Konferencji Samo­

rządu Robotniczego..."
Fot. — K. PrzychodzM

przywilej przysługuje studen­
tom; czy młodzi robotnicy są 

■—-—i——.......   mniej dojrzali?
sens jak i gdzie aiACJE Dlaczego
indziej, ale sta MKfłItBWW ■ «
wialiśmy sobie
jeszcze dodatkowy cel. Prag­
nęliśmy udowodnić, że za 
sługujemy na to, aby mieć 
swojego przedstawiciela w 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego.

po­
zbawia się ich

cięciu drogi Gustawów - Gosań, zajdzie Gustawów od pół­
nocy.

Tutaj idąc wraz z przewodnikiem poza stodołami — skrajem 
pola i łąki, rozstawimy kilkanaście sekcji po 5 ludzi, w ten 
sposób, aby szybko mogły likwidować hitlerowców zajmujących 
kwatery w poszczególnych domach.

Ustaliliśmy, że atak rozpoczniemy od wartowni niemieckiej, 
która znajduje się na skrzydle wsi Gustawów, niedaleko Kra­
snej. Przy czym na odłgos pierwszych strzałów, gdzieby się one 
nie pojawiły, należy atakować na całej linii. Nie rzucać grana­
tów do okien domów ze względu na mieszkańców. Zdobyciem 
wartowni zajmie się osobiście tow. Moczar, który będzie miał 
do dyspozycji gruoę oficerów ze sztabu oraz specjalnie dobra­
nych partyzantów.

Wyruszyliśmy przed wieczorem. „Zygmunt" na czele dwu­
dziestu dobrze uzbrojonych partyzantów odbił dużym zakolem 
w kierunku południowym, aby dojść zaroślami do styku Gu­
stawów - Krasna. Jeszcze było widno, kiedy znaleźliśmy się na 
skraju cypla sosnowego lasu, skąd jak na dłoni widać było 
Gustawów.

Na pastwisku pasły się konie i krowy. Ale czujni chłopcy 
tym razem nie wiedzieli co się opodal nich dzieje. Jednak nie 
byli tak śpiewni, jak to zwykle na pastwisku bywa. Zatrwożone 
także były dwie kobiety z Gustawowa, niosące na plecach 
ściółkę, bo musieliśmy je zatrzymać, aby nie narobiły we wsi 
hałasu.

Partyzantom dłużyło się czekanie. Cisza staje się czasem 
bardziej nieznośna od hałasu. Zwłaszcza, jeśli wśród niej czło­
wiek dokonuje rachunku sumienia. A może to już ostatni mój 
wieczór. Wiadomo?

Wiatr wierzchołkami drzew nie porusza. I ptaki nie śpiewa­
ją przed bitwą. Pilnie obserwujemy przedpole i pierwsze za­
budowania wsi Gustawów. Pastuszki zgarniają bydło z pa­
stwiska. Robi się noc. Dowódca zdejmuje z szyi automat, od­
ciąga zamek. Wszyscy czynimy to samo. Spoglądam na kole­
gów. Myślę o tym, aby akcja się udała. Jestem jej inicjato­
rem. Czuję się moralnie odpowiedzialny, za to, co może się 
stać. Oczami szukam tow. Rega. Ogląda pepeszę. Jest zupeł­
nie spokojny i opanowany.

— 186 —

— Na ogół nikt nie kwestio­
nuje prawa organizacji zakłado­
wej ZMS do udziału w samorzą­
dzie. Może młodzież w waszej 
fabryce stanowi tak nikły odse­
tek załogi, że nie uznano za sto­
sowne, aby ktoś specjalnie re­
prezentował jej interesy?

— Wcale nie, w przybliże­
niu licząc jedną czwartą zało­
gi wypada określić mianem 
młodego pokolenia, z tego co 
drugi należy do ZMS; 112 
ZMS-owców i przynajmniej 
drugie tyle niezorganizowa- 
nych. Samorząd podejmuje de 
cyzje dotyczące nas bezpośred 
nio zupełnie bez naszego udzia 
łu. Niekiedy jako przewodni­
czący ZZ ZMS bywam zapra­
szany jako gość bez prawa gło 
su.

Gdy ukazały się Tezy na 
Zjazd, po wielokroć powraca­
liśmy na zebraniach ZMS do 
fragmentów, które dotyczą 
działalności Związku i funkcji 
KSR w zakładzie pracy. Wszy 
stko wskazuje, że partii zale­
ży, aby młodzież czuła się peł­
noprawnym gospodarzem, aby 
uczyła się współodpowiedzial­
ności .społecznego, obywatel­
skiego spojrzenia na sprawy 
ważne i na zjawiska z najbliż­
szego otoczenia. Gdzie znaj- 
dziemy lepszą szkołę niż w sa­
morządzie?

Studenci powtarzają: „nic o 
nąs bez nas”. Całkowicie zga­
dzam się z tym hasłem, taki

------------------- tego elementar 
nego przywileju w niektórych 
zakładach?

— Może istotnie wasze czyny 
zjazdowe staną się ostatecznym 
argumentem?
— Taką mamy nadzieję. W 

ostatnich dniach października, 
gdy zanosiło się na to, że fa­
bryka nie wykona planu, bo 
zawiedli kooperanci, ZMS-ow 
cy zobowiązali się do cztery­
stu godzin dodatkowej pracy. 
Nie po raz pierwszy śpieszy­
my z pomocą tego rodzaju. 
Staramy się, aby każdy czło­
nek ZMS zyskał miano dobre­
go fachowca. Tworzymy Bry­
gady Pracy Socjalistycznej. 
Trzy powstały w toku kampa­
nii przedzjazdowej, do końca 
roku niemal na pewno otwo­
rzymy pięć następnych. Trzy­
dziestu spośród nas dokształca 
się w technikach i na różnego 
rodzaju kursach. Pomagamy 
uczniom odbywającym prak­
tyki zawodowe. Zabiegamy o 
to, aby całkowicie zlikwido­
wać wypadki przy pracy — 
ZMS-owcy niejednokrotnie 
wskazali w porę punkty za­
grożenia. Porządkujemy teren 
fabryki. Trzeba przyznać, że 
nasze zabiegi z reguły ocenia 
się jak najlepiej, ale uprag­
nionego miejsca w KSR nie 
możemy zdobyć.

— Przypuszczamy, że wasze 
czyny zadecydują i przedstawi­
ciel ZMS znajdzie się w KSR. 
Długie oczekiwanie często wy­
chodzi na dobre — z większym 
zapałem młodzi zechcą wyka­
zać, że ten przywilej należał się 
im od dawna.
Rozmawiał:
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Ślubowanie żołnierzy I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki w Sielcach nad Oką.

PÓŁ WIEKU POLSKI NIEPODLEGŁEJ (8)

Va wszystkich ironiach
Ą września 1939 roku, gdy 
I / wojska niemieckie doszły 

do linii Narwi, Wisły i 
Sanu, pierwsza grupa 1000 pol­
skich ochotników dotarła do obo 
zu ćwiczebnego Coetąuidan w 
Bretanii. Rozpoczęto zaciąg spo­
śród Polaków mieszkających sta­
le we Francji, który dał około 50 
tys. osób. Jesienią i zimą zaczę­
li napływać uciekinierzy z obo­
zów dla internowanych na Wę­
grzech i w Rumunii, zbiegowie 
spod okupacji - w sumie napły­
nęło nie mniej niż 35 tys. osób, 
najczęściej wyszkolonych żołnie­
rzy, oficerów i podoficerów, mło­
dzieży. Rozpoczęto formowanie 
nowych jednostek bojowych, or­
ganizację służb, szkolenie kadry. 
4 stycznia 1940 roku podpisano 
formalną umowę między rządem 
polskim i francuskim o utworze­
niu armii polskiej, działającej ja­
ko siła sojusznicza pod ogólnymi 
rozkazami naczelnego dowódz­
twa francuskiego. 22 kwietnia 
Brygada Strzelców Podhalań­
skich zaokrętowała się i wyru­
szyła w rejs desantowy do Pół­
nocnej Norwegii. W Narwiku — 
28 maja 1940 roku — po siedmiu 
miesiącach przerwy znów polska 
komenda zabrzmiała na polach 
bitwy, znów polskie oddziały zna 
lazły się na pierwszej linii fron­
tu, by już jej nie opuścić — w 
Afryce, na wyłomach linii Magi­
nota, nad Wyspami Brytyjskimi, 
w Apeninach, na Białorusi, nad 
Renem, Wisłą, Odrą i w Berlinie.

Po klęsce Francji ocalałe i roz 
proszone jednostki polskie for­
mowały się na nowo w Anglii. 
Dwa dywizjony lotników wzięły u- 
dział w Bitwie o Anglię: stano­
wiąc niespełna 5 procent stanu 
myśliwców RAF zniszczyli 9 pro­
cent maszyn niemieckich, strąco­
nych w czasie dwu i pół miesięcz 
nej walki. Stacjonująca w Syrii 
Brygada Karpacka przeszła do 
Palestyny i podporządkowała się 
rozkazom brytyjskiego dowódz­
twa na Bliskim Wschodzie — na 
szańcach Tobruku.

Ani w Anglii, ani w Afryce jednak 
że wojska polskie nie były w sta­
nie rozbudowywać swych sil, były 
skazane na pozostanie jednostka 
mi kadrowymi, mogły tworzyć puł 
ki i brygady, ale nie były w sta­
nie odtworzyć armii — wyschły 
źródła dopływu ochotników i po­
borowych.

Decydujący zwrot w utrwaleniu 
i rozszerzeniu polskiego wysiłku 
zbrojnego nastąpi, latem 1941 
roku - 22 czerwca wojska nie­
mieckie wtargnęły w granice 
ZSRR, 5 lipca premier Sikorski 
odbył pierwszą rozmowę z ra­
dzieckim ambasadorem w Londy­
nie, a 30 lipca obaj mężowie sta 
nu złożyli swe podpisy pod ukła-

Polska na festiwalu w Lipsku
Na XI Międzynarodowy Festi­

wal Filmów Dokumentalnych 
i Krótkometrażowych w Lipsku 
(16—23 bm.) kinematografia pol­
ska zgłosiła następujące filmy: 
„Za waszą i naszą wolność” Lud 
wika Perskiego i Leonida Machna 

dem, który zapowiadał utworze­
nie na terytorium ZSRR Armii 
Polskiej.

Zmiana w polityce rządu lon­
dyńskiego okazała się jednak tak 
tyką, a nie zrozumieniem nie­
zbędności autentycznego sojuszu. 
Korpus Polski sformowany pod 
dowództwem gen. Andersa opuś­
cił teren Związku Radzieckiego. 
42-tysięczna jednostka wzięła u- 
dział w inwazji na Włochy i ra­
zem z wojskami alianckimi toro­
wała drogę na Rzym, walcząc o 
1000 kilometrów od Polski.

W Związku Radzieckim zaczęło 
się więc formować Wojsko Pol­
skie, które swą drogę do Ojczyz­
ny widziało u boku Armii Radziec 
kiej. W tym samym czasie, gdy 
żołnierze II Korpusu toczyli bój 
o klasztor Monte Cassino, minął 
już miesiąc od chwili jak ostatnie 
eszelony 3 dywizji piechoty im. 
Romualda Traugutta opuściły 
sielecki las. 1 kwietnia polski 
korpus w ZSRR liczył 43 tys. lu­

dzi, w końcu czerwca już na 
przedpolach naszego narodowe­
go terytorium — rekrutując ochot 
ników napływających z głębi Ro­
sji i tych co u siebie, we włas­
nych wsiach przetrwali okupa­
cyjną noc - stało pod bronią 90 
tys. żołnierza.

Zwrot, który miał zadecydować 
o losach i kształcie przyszłej Pol­
ski dokonał się zatem w samym 
kraju, gdzie w znaczenie politycz 
ne i militarne wzrosły te siły, któ­
re niepodległość i rewolucję trak 
towały jako nierozerwalnie ze so- 

->bq sprzęgnięte dyrektywy działa­
nia, oraz wśród tych Polaków z 
Rosji, Syberii, Kazachstanu, co 
wdziali żołnierski mundur, bywał 
czyć o ojczyznę.

Świtem 12 października 194? 
roku, 11-tysięczna dywizja rusza­
ła do pierwszej polskiej bitwy na 
froncie wschodnim - pod Leni-

cza, „Azyl” Lucjana Jankowskie­
go „Ja gorę” Janusza Majewskie 
go, „Od rudy do stali” Józefa Ar 
kusza, „Na planie” Jana Łomnic­
kiego, „Czerwony, rewolucyjny, 
warszawski” Bohdana Kosińskie­
go i „Szyk” Jerzego Wolena.

W czasie tego festiwalu zosta­
nie zorganizowany retrospektyw­
ny przegląd 90 polskich filmów 
dokumentalnych. (PAP) 

no. Stąd droga do Warszawy 
trwała jeszcze ponad rok. Ale 
droga ta była najprostsza, naj­
ważniejsza i wtedy gdy trzeba 
było strzelać i wtedy gdy trzeba 
było budować.

16 marca 1944 r. z okupowa­
nej Póiski wyruszyła do Moskwy 
delegacja Krajowej Rady Naro­
dowej. Po rozmowach z rządem 
radzieckim delegacja uzyskała 
od Kraju Rad uznanie KRN jako 
reprezentacji narodu oraz pomoc 
dla Armii Ludowej. W wyniku 
wspólnych narad - Związek Pa­
triotów Polskich oraz Centralne 
Biuro Komunistów Polskich w 
ZSRR uznały, że naród i jego 
kierownictwo polityczne w walce 
z okupantem mają decydujący 
glos w sprawach przyszłości pań­
stwa, a ZPP podporządkował Kra 
jowej Radzie Narodowej armię 
polską w ZSRR, widząc w tym 
akcie początek zjednoczenia 
wszystkich sił zbrojnych zarówno 
w kraju jak za jego granicami.

A. P.

U góry: walki o Wal Pomorski.

Poniżej: żołnierze Brygady 
Podhalańskiej w Narwiku.

Fot. (3) — CAF-Archiwum

Należę do tych, którzy 
z uporem ciągle pod­
kreślają potrzebę prze 

prowadzenia pełnej, nauko­
wej analizy działań wojennych 
polskich tak w ramach wojsk 
regularnych jak w akcji par­
tyzanckiej w całym okresie lat 
1939—45. Z satysfakcją też 
przywitałem ustanowienie 
przed paru laty nagrody im. 
A. Zawadzkiego za rozprawy 
magisterskie na temat trady­
cji walk wyzwoleńczych i re­
wolucyjnych narodu polskie­
go w drugiej wojnie świato­
wej. Obecnie możemy bezpo­
średnio przez druk zapoznać 
się z pracami nadesłanymi w 
1965 r. i nagrodzonymi. W 
zbiorowym tomie „Z lat wojny 
i okupacji 1939-1945", po­
przedzonym wstępem prof. Wł. 
Michajłowa, przewodniczące­
go jury nagrody, zamieszczo­
no kilkanaście prac, w całości 
lub fragmentach. Dają one do 
bry wgląd w przygotowanie, 
znajomość zagadnienia i umie 
jętność analizy młodego poko­
lenia historyków polskich. Re­
dakcja podzieliła materiał na 
działy takie, jak GL i AL w 
walce z okupantem, Ludowe 
Wojsko Polskie w walce o wy­
zwolenie kraju, Polskie Siły 
Zbrojne na zachodzie. Rozwój 
i organizacja Ludowego Woj­
ska Polskiego — 1944-1945. 
Poziom prac jest nierówny, od 
tak dobrych jak Bolesława 
Warzochy „Udział 1 Brygady 
Pancernej im. Boh. Wester­
platte w przełamaniu umoc­
nień Wału Pomorskiego”, po 
słabsze, mniej osadzone w do­
kumencie czy nie najlepiej 
skonstruowane. Wszystkie jed 
nak cechują się dużym zaan­
gażowaniem, widocznym sta­
raniem dotarcia tak do źródeł, 
jak do mechaniki samych pro­
cesów działań okupacyjnych. 
Generalnie rzecz biorąc, pra­
ce te radują, w niejednym 
wnoszą zupełnie nowe war-

Następny tydzień (4—10 bm.) przy­
nosi przede wszystkim, podobnie 
jak w kinach, filmy radzieckie, po 
nadto ciekawie zapowiada się cykl 
reportaży filmowych pt. „Pola­
ków dni pow-szednie”.

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — dla 
dzieci — „Kino Ptyś”, 17.15 — dla 
młodych — „Zrób to sani”, 17.30 
— „Olimpijskie obrachunki — czyli 
silni, silniejsi, najsilniejsi” z cy­
klu „Medale i detale”, 18.30 — 
„Eureka”, 19 — „Ich wielka przy­
goda” rep. filmowy z cyklu „Po­
laków dni powszednie”, 20.05 — 
Teatr TV: „Notes” Z. Skowroń­
skiego. Wykonawcy: J. Englert, 
T. Fijewski. Z. Kucówna i inni, 
21.20 — „Pejzaże”.

WTOREK: 9.40 — „Kamo — zna­
ny osobiście” film radź., 12.30 — 
przysp. rolnicze — „Dojenie ręcz­
ne i mechaniczne” (powt. o 15.05), 
16.55 — dla młodych — „Zapra­
szam na wtorek wieczór” — wizy­
ta u Wł. Machejka, 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”. 17.45 — „Dyskusja 
trwa” przed kamerami B. Kogut, 
18 — „Socjalistyczna Rewolucja 
w Rosji” film tv radź., 18.20 — „Po 
szóstej” TV Klub Młodzież.. 19 — 
„Melioranci’’ rep. filmowy z cy­
klu „Polaków dni powszednie” 
20.05 — „Giełda piosenki”, 20.35 — 
„Poligon”, 21.05 — „Kamo — zna­
ny osobiście’’ — film radziecki.

ŚRODA: 9.20 — „Czarne skrzy­
dła” film polski. 16;50 — „Zwie­
rzyniec”, 17.40 — Wszechnica IV: 
„Czym Połska bogata” progr. z 
cyklu „Polski sezam”. 13.40 — „Za 
częło się w Lublinie”, 19.05 — 
„Nieproszeni goście” rep. film, z 
cyklu „Polaków dni powszednie”.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

tości, są często pionierskie te­
matycznie, niekiedy zaskaku­
jąco dojrzałe.

Skoro mówię tu dziś o wkła­
dzie młodych historyków w 
studium dziejów minionej woj­
ny, chciałbyr.' zwrócić uwagę 
czytelnika na powieść Bohda­
na Drozdowskiego „Arnhem - 
ciemne światło”. Bo w końcu 
historykowi operując materia­
łem źródłowym łatwiej jest 
mówić o przeszłości, analizo­
wać ją, wyciągać wnioski. Trud 
niej o to samo w dziele lite- 
rackłm, gdzie poza faktogra-

Lała wojny 

i okupacji

fig potrzebne są barwa, na­
strój, swoisty klimat psycholo­
giczny, wszakże niepowtarzal­
ny. Tu już się sprawa mierzy 
talentem. I oto Drozdowski po­
kazał drapieżny pisarski pa­
zur. Jestem z pokolenia, które 
aktywnie, w walce przeżywało 
wojnę. Umiem docenić prawdę 
lub fałsz jej obrazu. To, co 
ukazał w swej książce Droz­
dowski, jest majstersztykiem. 
Obok prawdy faktograficznej, 
w końcu do uzyskania, Droz­
dowski odtworzył prawdę psy­
chologiczną, której nie ujaw­
nią żadne źródła, którą trze­
ba w sobie wytworzyć, trzeba 
po prostu przeżyć. Autor 
„Arnhem — ciemne światło” 
osiągnął to w pełni. Książka 
ta pisana z pasją, budzi też 
pasje. A to bardzo dobrze.

Podobnie, jak książka Droz­
dowskiego, tak i tom Remi­

20.05 — „Czarne skrzydła” film 
polski 21.40 — „Światowid”, 22.10 
— PKF.

CZWARTEK: 9.30 — „Na fron­
tach wojny domowej” dokument, 
film radź., 16.55 — dla młodych — 
„Ekran z bratkiem”, 18.15 — I Fe­
stiwal Pieśni Zaangażowanej — 
transmisja z sali ZDK Huty „Koś­
ciuszko” w Chorzowie. 20 — prze­
mówienie ambasadora ZSRR w Pol 
sce A. Aristowa, 20.55 — „Ostatnia 
szansa” („Stawka większa niż ży­
cie”).

PIĄTEK: 10 — „Ostatnia szansa” 
(„Stawka większa niż życie”), 16.55 
— dla dzieci — „Miś z okienka”, 
17.10 — Kronika Tygodnia, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.50 — 
„Krakowskie zegary” rep. film, z 
cyklu „Polaków dni powszednie”, 
20.35 — Teatr TV: „ojcowie” W. 
Sobko. Wykonawcy: aktorzy teat­
rów dramatycznych w Poznaniu.

SOBOTA: 9.55 — „Weselne dzwo­
ny” film radź., 15 — TV Kurs Rol­
niczy — „Opas cieląt na rzeź”, 
16.40 — „Na frontach wojny domo 
wej” dok. film radź., 17.45 — Te-

Niebiesko-Czarni wykonują pio­
senki: Taka była moja dziewczyna 
i Idzie dysc (śpiewa Wojciech Kor 
da). Pronit SP — 139.

Skaldowie: Jutro odnajdę ciebie 
(śpiewa Jacek Zieliński) i Moja 
czarownica. Pronit, SP-141.

Kawalerowie ze Sławą Czerkan 
i Wiesławem Czerwińskim wyko­
nują piosenkę pt. Kiedy dziew­
czyna mówi nie, a Ryszard Lisiec 
ki z towarzyszeniem zespołu instr. 
T. Ochalskiego śpiewa Zielone 
oczy Anny. Pronit, SP-142.

Czerwone gitary grają 2 pió^en 
ki: To właśnie my i Nie mów hic. 
Pronit, SP-1444.

Tajfuny: wykonują stary szla­
gier Zachodni wiatr a zespół in­
strumentalny Z. Antoszewskiego 
gra głośi)^ utwór pt. Bonnanza. 
Pronit, SP}118.

Rena Rolska z towarzyszeniem 
zespołu instrumentalnego T. Su­
chockiego śpiewa Kiedy znów za­
kwitną białe bzy i Rausz. Pro­
nit, SP-152.

I Niebiesko-Czarni wykonują Pły­
nie Wisła (śpiewa W Korda) i 
Kawaliry. Pronit, SP-156.

Siostry Panas śpiewają z towa­
rzyszeniem zespołu instrumental­
nego K. Sadowskiego piosenkę pt. 
Pożegnajmy marzenia 1 z Taj­
funami — Wakacyjną piosenkę. 
Pronit, SP-161.

giusza Napiórkowskiego „Czas 
nie upływa", należą do serii 
książek nagrodzonych w ostat 
nim konkursie literackim 
MON-u. Napiórkowskiego in­
teresuje inny problem: czy, 
jak i jak długo trwa, żyje woj­
na w pamięci ludzkiej, czy 
istnieć może zjawisko poraże­
nia wojną, czy psychika ludz­
ka nie sprosta nieraz obciąże­
niom przeżytych doświadczeń? 
Dwa plany, współczesność, 
wojskowe ćwiczenia odbywa­
jące się w rodzinnej wsi bo­
hatera-narratora, wywołują 
wspomnienia przeszłości, echa 
ciężkie, bolesne niekiedy. 
Tamten czas wraca, splata się 
z odczuciami współczesności, 
zmieniają się nastroje, klima­
ty, tylko człowiek zostaje w 
tym wszystkim ten sam. I gdy 
nastaje chwila próby, dopiero 
ukazuje się właściwa miara. 
Powieść ma dobre rozwiąza­
nia psychologiczne, jest w od­
daniu uczuć ludzkich prawdzi­
wa.

A teraz powieść o tamtym 
czasie, powieść o specyficz­
nym i raczej nieporuszanym 
temacie. Alojzy Sroga, znany 
ze swych prób docierania do 
trudnych regionów minionej 
wojny, sam żołnierz, w powie­
ści „Karniacy" podejmuje te­
mat zachowania i postaw żoł­
nierzy z karnej kompanii WP 

w I Armii. Rzecz wsparta o rea 
lia, o dokumentację, ale jed­
nocześnie nie rezygnująca i z 
pewnych praw fikcji powieścią 
wej. Jest w tym utworze, po­
ciągającym dynamiczną akcją, 
wiele mądrości życiowej, jest 
dobre studium postaw ludz­
kich, charakterów, jest jakaś 
istotna część prawdy o czasie 
i o człowieku.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

atr Młodego Widza: „Lotnie jsza od 
ptaka” A, Rymkiewicza, 18.45 — 
„Konstruktorzy” rep. filmowy z 
cyklu „Polaków dni powszednie”, 
19 — „Wieczorne rozmowy”, J9.30 
— Monitor, 20.25 — „Weselne dzwo 
ny” film radź., 22.40 — sport, 22.50 
— „Z wizytą u nas” filmowy pro­
gram rozrywk. TV NRD.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs 
Rolniczy — „Opas cieląt na rzeź”, 
8.50 — PKF, 9 — „Ostatnia szansa” 
(„Stawka większa niż życie”), 10 
— dla młodych — „Sport i zaba­
wa” turniej gier i zabaw sporto­
wych z Frankfurtu nad Odrą, 11 
— sprawozd. sport., 13.55 —
„Prom” koncert muzyk} popular­
nej 14.45 — ,,Kronika 50-lecia Kra 
ju Rad — rok 1925”, 15 — dla mło­
dych „Trzy pomarańcze” S. Michał 
kowa, 15.55 — „Przemiany”, 16.25 
— teleturniej poświęcony życiu 1 
twórczości st. Moniuszki 17.15 — 
„Nauka polska — perspektywy”, 
17.45 — Estrada Literacka: „Balla­
dy i romanse” A. Mickiewicza, 
20.05 — I Festiwal Pieśni Zaanga­
żowanej — koncert finałowy, 21.15 
— „Trzy kroki po ziemi” film poi 
ski, 22.50 — sport.

Marian Zacharewicz z zespołem 
Studia M-2 pod dyr. W. Klimcza­
ka śpiewa Nie ma gitary, a Woj­
ciech Gąssowski z towarzysze­
niem zespołu instr. A. Skorupki — 
Świat bez ciebie. Pronit, SP-162.

Grand Prix — Sopot 68, czyli 
płyta z 4 szlagierami ostątniego 
Festiwalu: Una lacrima. Po ten 
kwiat czerwony, L’autunno vien- 
ne poi i Daj. Kolejne piosenki wy 
konują: zespół Peret y sus guita- 
nos, Urszula Sipińska i „Partita”, 
Annarita Spinaci oraz Jerzy Po­
łomski z „Alibabkami”. Grają połą 
czone orkiestry Rozgłośni Łódz­
kiej PR i Telewizji Katowickiej 
pod dyr. Henryka Debicha. Muza, 
N-0540.

Filipinki” z towarzyszeniem ze 
społu instrumentalnego M. 
Święcickiego śpiewają 4 piosenki: 
Nie ma go, Własny świat, Znam 
go na pamięć, o dziesiątej. Mu­
za, N-0529.

Czćrwono-Czami: Co u ciebie 
słyćhać, Kocha czy tylko lubi, Po­
patrz ile dziewcząt, Niech się krę- / 
ci płyta. Muza, N-0526.

Masio Kwiek z towarzyszeniem 
zesp. in$tr. M. Święcickiego śpie­
wa 4 piosenki: Kali-Mura, Wędro­
wanie, Bajka o cygańskim królu, 
Najczerwieńszy kwiat. Muza, 
N-0327.

Irena Santor śpiewa, Halo War­
szawa i To miłość się spóźnia; 
grają orkiestra taneczna PR pod 
dyr. E. Czernego i orkiestra PR 
pod dyr. S. Rachonia. Pronit, 
SP-157.

Sława Przybylska z towarzysze- 
nem orkiestry A. Wiernika śpie­
wa: Melodia mojego miasta i Bal 
lada o Suliko. Pronit, SP-109,
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Siatkarki tonęły w kwiatach
dalsze ekipy olimpijskie wracają do kraju

Polscy szachiści 
grają coraz lepiej

W piątek na lotnisku Okęcie wylądowała trzecia grupa polskich 
olimpijczyków. Składała się ona z obydwu drużyn siatkówki oraz 
kilku lekkoatletów. Olimpijczyków gorąco witali przedstawiciele 
władz sportowych, działacze, rodziny, koledzy i wierni kibice. Szcze 
gólńym powodzeniem cieszyły się brązowe medalistki — siatkarki. 
Zostały one wprost zasypane Kwi atami.
Kapitan drużyny kobiecej — 

Krystyna Czajkowska, mimo że, 
już niejednokrotnie powracała z 
medalami z mistrzostw świata, a 
także z Igrzysk Olimpijskich z 
Tokio nie ukrywała swego wzru-

Ogólnopolski 
turniej zapaśniczy

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy jest organizatorem o- 
gólnopolskiego turnieju zapaśni­
czego młodszych juniorów w za­
pasach w stylu klasycznym.

Zawody rozegrane zostaną w 
klasyfikacji indywidualnej w 10 
kategoriach wag (od 48 do ponad 
87 kg wagi ciała).

Impreza odbędzie się w dniach 
15 — 17 listopada. (p)

0 Puchar Po ski

Trzy atrakcyjne
mecze

3 listopada odbędzie się trzecia 
runda rozgrywek piłkarskich o Pu 
char Polski. PZPN wyznaczył 16 
spotkań. Trzy ciekawe mecze oglą 
dać będziemy w Poznaniu.

Największe zainteresowanie bu­
dzi mecz Ill-ligowej Warty ze sto 
łeczną Legią, znajdującej się W 
czołówce rozgrywek o mistrzo­
stwo 1 ligi. Lech gościć będzie Za
głębie z Wałbrzycha a 
zmierzy się z szombierską
stka Pogoni.

Olimpia 
jedena- 

(X)

NIECODZIENNY JUBILEUSZ
Honorowy prezes PZPN, KOZPN, 

a także współtwórca jednego z naj 
starszych klubów polskich „Cra- 
covia”, zasłużony działacz kultury 
fizycznej dr Józef Lustgarten ob­
chodził 80-lecie urodzin. Z tej oka­
zji w krakowskim komitecie KFiT, 
zastępca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej Krakowa, 
dr Jan Garlicki wręczył jubilato­
wi puchar, kwiaty i złożył gra­
tulacje.

UDANY REWANŻ
Rozegrane w Helsinkach rewan­

żowe międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Finlandia — Kanada za­
kończyło się zwycięstwem Kana­
dyjczyków 6:2 (1:1, 0:1, 5:0). Goś­
cie zza oceanu zrewanżowali się 
więc gospodarzom za porażkę 2:3 
w pierwszym meczu w Tampere.

PUCHAR EUROPY W HOKEJU

W meczu eliminacyjnym o Pu­
char Europy w hokeju na lo­
dzie mistrz Austrii Klagenfurter 
AC wygrał z mistrzem Jugosła­
wii HC Jesenice 6:4 (3:2, 0:1, 3:1).

(za)

szenia. ,,To był bardzo ciężki tur­
niej, o wiele trudniejszy niż w 
Tokio. Tam jechałyśmy po pewny 
brązowy medal. Tu na taki sam 
medal trzeba było ciężko zapraco 
wać. Najtrudniejszym dla nas me 
czem był pojedynek z Koreanka- 
mi. W Tokio zupełnie się nie li­
czyły. w Meksyku zaskoczyły nas. 
Obrałyśmy zresztą złą taktykę, 
próbując walczyć z nimi ich bro­
nią — szybkim atakiem z krótkich 
wystaw. Ta taktyka o mało nas 
nie zgubiła. W końcówce dałyśmy 
z siebie wszystko. Gdy patrzyłam 
na koleżanki widziałam w ich 
oczach obłędną wprost wolę zwy­
cięstwa. Obroniłyśmy 6 meczboli. 
Po końcowym gwizdku nie wie­
działam co właściwie się stało. 
Mecz z Koreankami doskonale wy 
szkolił nasze nerwy. Ta lekcja 
przydała się w następnych spot­
kaniach.

A oto jak ocenia start odbydwu 
drużyn prezes PZPS Tadeusz Brzó 
sko: „Kobiety grały bardzo do­
brze. Nic więcej nie mogły zdzia­
łać. Poziom turnieju był bowiem 
bardzo wysoki. Nasza drużyna sta 
nowiła wyrównany zespół. Nieco 
gorzej spisali się mężczyźni. Na 
dobrą sprawę rozegrali dwa bar­
dzo dobre spotkania z USA i 
CSRS. W nozostałych zdecydowa­
nie zawiedli w ataku, w którym 
jedynie Skorek zasłużył na słowa 
uznania”.

Trener drużyny kobiecej Bene­
dykt Krysik, mimo zadowolenia z 
postawy zespołu 1 zdobycia brązo 
wego medalu, uważa że Polki mo 
gły sięgnąć nawet po srebrny. 
„Przed Olimpiadą nasze dziewczę 
ta rozegrały przecież wyrównane 
spotkania z mistrzyniami olimpij 
skimi siatkarkami ZSRR. Gdyby 
nie kontuzja Jakubowskiej, z pew 
nością stawiałyby większy opór 
drużynom Japonii i ZSRR, a kto 
wie czy przynajmniej jednego z 
tych spotkań nie zdołałyby wy­
grać”.

Trener męskiej reprezentacji 
Polski Tadeusz Szlagor ocenił 
krótko występ swych podopiecz­
nych: „wykonaliśmy plan, ale nie 
jesteśmy zadowoleni. Mogliśmy 
przecież zdobyć medal, gdyby nie 
fatalny mecz z NRD. W tym o- 
statnim spotkaniu zadecydowały 
jednak wartości nie tylko fizycz­
ne. ale i psychiczne zawodników, 
a odporność psychiczna jest pietą 
achillesową naszej drużyny. Za­
skoczyli mnie Japończycy. W 
pierwszych meczach grali jeszcze 
szybciej, niż to dotychczas widzie 
liśmy”. (o-za)

Reprezentanci Polski nadal 
świetnie spisują się w finałach 
XVIII Olimpiady Szachowej w Lu 
gano. W siódmej rundzie Polacy 
pokonali Filipiny 2,5:1,5, awansu­
jąc na 3 miejsce w tabeli. Nasz 
zespół posiada 16 pkt. Wyprzedza­
ją go jedynie drużyny ZSRR — 
2o pkt. i Jugosławii — 18,5 pkt.

Następne miejsca w tabeli zaj­
mują: 4. Bułgaria — 15.5 pkt., 5. 
Argentyna — 15 pkt., 6. USA — 
15 pkt., 7. NRF — 15 pkt., 8. Wę­
gry — 14 pkt., 9. Rumunia — 13 
pkt., 10. NRD — 13 pkt., 11—12. Da 
nia i CSRS — po 12 pkt., 13. Fili­
piny — 8 pkt., 14. Kanada — 7 pkt.

Do zakończenia Olimpiady po­
zostało 6 rund. Polskich szachi­
stów oczekują jeszcze trudne po 
jedynki z silnymi drużynami 
ZSRR, USA, Bułgarii, Argentyny,
Węgier i Rumunii.

Oto komplet wyników 
dy:
Dania — NRF 
Rumunia — CSRS 
Bułgaria — Jugosławia 
ZSRR — Argentyna 
NRD — Kanada 
USA — Węgry

(dokończenie 6 rundy) 
ZSRR — USA

7 run-

2:2
2,5:1.5
2,5:1,5
2,5:1,5
2,5:1,5
2,3:1,5

3,5:0,5 
(o-za)

Przed hokejowymi
mistrzostwami świata
Mistrzostwa świata na lodzie 

1969 r. rozegrane zostaną w dwóch 
grupach. Pierwsze 6-drużynowa 
grupa „A” rozegra swoje mistrzo 
wskie pojedynki w Szwecji. Gru­
pa „B” przypuszczalnie w skła-
dzie 8 drużyn, 
Jugosławii.

Spotkania w 
poczną się 15

walczyć będzie w

do 30

grupie „A” roz- 
marca i potrwają

marca. Wezmą w nich
udział zespoły: ZSRR, Kanady,
Szwecji, CSRS, Finlandii i USA.

Organizatorem rozgrywek gru­
py „B” Jest Jugosławia. Odbędą 
się one w dniach 28 lutego — 9 
marca. Dotychczas do turnieju 
zgłosiło się 8 drużyn: NRD, NRF, 
Austria, Norwegia, Polska, Rumu 
nia, Jugosławia i Szwajcaria. Z 
udziału w zawodach zrezygnowa­
ły związki hokejowe Francji, 
Wielkiej Brytanii. Belgii 1 Holan­
dii. Niepewny jest natomiast 
start Japonii, Danii, Bułgarii i
Włoch.

Jeśli 
tych 4 
grywki 
„B” w

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia: Czer 
wonej Armii 25 m. 9.

35867g
Pomoc domowa do lek­
kich prac domowych z 
gotowaniem obiadu dla 3 
osób, na 5 godzin dzien­
nie potrzebna. Może być 
rencistka. Dobre warun­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34777g.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Ułań­
ska 22 m. 3, tel. 698-55.

34794g

Komunikaty
Ognisko TKKF „Walter” 

damia, że zajęcia zespołów 
czebnych odbywają się: w

zgłoszą się jeszcze 2 z 
ostatnich drużyn, to roz­
toczyć się będą w grupie 
trzech podgrupach elimi-

zawia- 
ćwi- 

szkole
podstawowej nr 91 ul. Promyk 4: 
w poniedziałki godz. 18.30—21.30 
(siatkówka i .koszykówka) wtorki 
godz. 18.15—19.45 (gimnastyka dzie­
ci rytmika), środy godz. 18.00—19.30 
(siatkówka i koszykówka). W szko 
le nodstawowej nr 88 ul. Swoboda 
53/55: w poniedziałki 1 środy w 
godz. 19.00—20.30 (gimnastyka ko­
biet)

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy organizuje w listopa­
dzie br. kurs sędziowski. Zgłosze­
nia należy przesyłać do dnia 5. XI. 
pod adresem POZB Stary Rynek 
70/71.

nacyjnych, z których po 2 naj­
lepsze zespoły zakwalifikują się 
do finału. Jeśli zgłosi się w sumie 
więcej niż 10 drużyn, to 8 z nich 
wystąpi w grupie „B”, a pozo­
stałe — w grupie „C”. (x)

Pięściarze Łotwy
w Poznaniu

Reprezentacja pięściarska 
niorów Rygi zmierzy się w 
10 listopada z reprezentacją

se- 
dniu 
Poz-

nania. Mecz rozegrany zostanie w 
hali MTP nr 20 przy ul. Śniadec­
kich. (x)

Pomoc w nauce pod kie­
runkiem pedagogicznym, 
zwłaszcza dla uczniów kia 
sy VIII. Swoboda 36 m. 6. 

34918g

Pracownika do prac w 
gospodarstwie rolnym — 
przyjmę zaraz. Pełne u- 
trzymanie. Andrzej Dorni 
niczak Chomęcice, pow. 
Poznań, dojazd z Górczy- 
na autobusem MPK.

34915g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. M. Kacz 
marek, Poznań, Garbary 
56. 34823g

4 murarzy na budowlę — 
zaraz przyjmę. Dębiec — 
ul. Sw. Szczepana 23 — 
godz. 8—12. 34953g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34827g.

Przyjmę dozorstwo z wol 
nym mieszkaniem lub po 
kojem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34810g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Najchętniej klejenie 
torebek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34907g.

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34760g. Przyjmę dozorstwo z mie 

szkaniem. Poznań, ul. Wy 
spiańskiego 19 m. 21.

35029g
Ręczniarki, na pół i pe­
łen etat, przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34954g. Pomoc domowa do dziec 

ka potrzebna. Zgłaszać: 
Poznań - Jeżyce, Nowy 
Świat 13, Kozłowski, go­
dzina 15—18. 3486Jg

Uczeń może się zgłosić. 
Warsztat Tokarsko-Slusar 
ski, Poznań, ul. Szydłów 
ska 13a, wejście z Socha- 
czewskiej. 34919g

Potrzebna dziewczyna do 
pracy w garbarni. Mo­
stowa 26. 34766g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 33688g

Kupię tokarkę do 1,2 m 
toczenia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
34761g.

1968 Zmarł P° d*U- 
n • - kich cierPieniach, opatrzony Sakra- 
mentami sw„ mój najukochańszy mąż, najdroż- 
„ ^troskliwszy ojciec, zięć, drogi brat, 
wujek i szwagier, śp.

JÓZEF BLASZKOWIAK
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm. 
o godz. 14 w Kórniku.

O bolesnej stracie zawiadamiają wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

pogrążone w ciężkim smutku 
Zona z dziećmi i rodzina 

Kórnik, Gdańsk, Bnin, Ostrów, Poznań, Piła.

t
Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 

w dniu 30 października 1968 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy i najszlachetniejszy mąż, naj­
troskliwszy syn, jedyny, ukochany brat, szwa­
gier, zięć, siostrzeniec i wujek śp.

m«r LUCJAN POLITOWICZ
prawnik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 listopada br., o godz. 13.40, z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pagrążona
ŻONA Z MATKĄ i RODZINĄ

Poznań, ul. Parkowa 1 m. 4. 36052g

W. P. „ A R G E D ” — POLECA

Nawilżacze do kaloryferów 
w cenie zł 9,— i 11,— sztukę 

niezbędne w każdym domu 
DO NABYCIA we wszystkich sklepach 
Z ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO
oraz W STOISKACH PDT.

|arged

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 

poszukuje na dłuższy okres większą ilość
UMEBLOWANYCH POKOI

(wolnych na terenie m. Poznania dla za-
miejscowych pracowników 

przedsiębiorstwa), 
Powierzchnia pokoi obojętna 

jedno, dwu i więcej osobowe.
Opłata regulowana będzie na

tutejszego

mogą być

podstawie za-
wartej umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji: Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M8174

W „KOZIOŁKACH” 
już jutro możesz stać się

ODDAJĄC KUPON.
K8674

Pracownicy poszukiwani
— ELEKTROMONTERÓW z aktualnymi grupami 

elektrycznymi bhp,
— KIEROWCÓW samochodów ciężarowych kat. I 

i II oraz III wydaną do roku 1964,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 

ziemnych na terenie miasta Poznania —
przyjmie natychmiast

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22, V piętro, pokój 501 i 519.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy
w budownictwie. K8194
Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Poznań, 
ul. Małe Garbary 7 — zatrudnią

KIEROWNIKÓW punktów usługowych branży 
kaletniczo - kuśnierskiej.

Oferty z życiorysem należy składać w Dziale Kadr.
K8309

Zakład Energetyczny Poznań — Teren — zatrudni 
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH z praktyką. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Poznaniu, ul.
Nowowiejskiego 11. M8347

Pomoc do dziecka w go­
dzinach przedpołudnio­
wych, potrzebna zaraz. 
Ul. Szczepana 5 m. 52 
(Dębiec), od godz. 15, tel. 
581-41 (radca prawny).

34806g

Sprzedam szafkową ma­
szynę do szycia. Jesien-
na 15 m. 15. 34745g

Sprzedam tapczan i bi­
blioteczkę. Poznańska 33 
m. 3, godz. 17—19. 34784g

K8748

KOMUNIKAT 
dla użytkowników samochodu 

POLSKI FIAT 125 P
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produk­

tami Naftowymi „CPN” w Poznaniu, zawiada­
mia swych Klientów, którzy po 15 kwietnia br. 
nabyli samochody POLSKI FIAT 125 p, posia­
dające w układzie chłodzenia wpdę — o możli­
wości nabycia brakującej ilości 3 kg specjal­
nego płynu przeciwmrożnego „PARAFLU 11” 
w stacjach benzynowych „CPN” prowadzących 
sprzedaż produktów dla FIATA na kupony 
i napełnienie tym płynem chłodnic, zgodnie 
z fabryczną instrukcją obsługi.

Obecnie sprzedaż produktów FIATA prowa­
dzą następujące stacje benzynowe:

— nr 422 — w Poznaniu przy ul. Topolowej, 
— nr 666 — w Koninie przy ul. Kolskiej, 
— nr 24 — w Kaliszu przy ul. Poznańskiej.

Dla sprawniejszego zaopatrzenia posiadaczy 
samochodu POLSKI FIAT 125 P w odpowiednie 
produkty, PPOPN „CPN” zwiększy z dniem 
1 listopada br. ilość stacji rozprowadzających 
te produkty o dalszych 3 i tak:

st. benz. nr 664 w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego, 
st. benz. nr 231 w Pile, pl. Waryńskiego, 
st. benz. nr 23 w Lesznie, ul. Narutowicza.
Równocześnie zawiadamiamy, że w autoryzo­

wanych Stacjach Obsługi (ASO) również można 
napełnić układ chłodzenia płynem przeciw- 
mroźnym.

Wszyscy użytkownicy samochodu POLSKI 
FIAT 125 P nie posiadający płynu „Paraflu 11” 
mogą stosować płyn przeciwmrożny „Borygo”, 
który w najbliższym czasie będzie do nabycia 
w wyż. wym. stacjach benzynowych „CPN”.

Zakup płynów przeciwmroźnych dla samo­
chodu POLSKI FIAT 125 P uwarunkowany jest 
okazaniem książki gwarancyjnej.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN” 

w Poznaniu
K8312

Państwowe Przedsiębiorstwo
Imprez Estradowych w Poznaniu

O ZMIANIE NUMERÓW TELEFONÓW.
nr 309-35 — informacje o imprezach artystycz­

nych
nr 580-71 — centrala —■ łączy wszystkie działy 

przedsiębiorstwa. ' K7930

i1;; NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

34951g

Kupno

Sprzedaż

Bufet, szafę kuchenną, 
fotele, piec stałopalny — 
sprzedam. Fietz, Dierżyń
skiego 3. 35755g
Sprzedam pianino szkol­
ne. Grociak, Poznań, ul. 
Mostowa 30, w podwórzu,
III ptr. 34655g
Sprzedam motocykl SHL 
z gwarancją. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34665g.
Sprzedam piec węglowy, 
kuchenny. Ul. Prądzyń- 
skiego 14 m. 5, z pódwó-
rza lewo. 34685g

Sprzedam tanio dwa łóż­
ka. Poznań, Ratajczaka 31 
m. 10, od godz. 16. 34729g
Fortepian Krall & Sei- 
dler, duży wazon krysz­
tałowy, damski i męski 
kożuch barani, duży pled 
barani oraz buty myśliw­
skie na barankach sprze­
dam. Zgłoszenia: godz. 9 
—10.30 i 15—16. Okupniak, 
Grunwaldzka 57 m. 1.

34730g
Sprzedam spacerówkę z 
budką i pokrowcem, w 
dobrym stanie. Fabrycz-
na 14 m. 10. 34994g
Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy, akor­
deon ,,Victoria” 80, stan 
dobry. Czerwonej Armii
71 m. 7. 34805g
Aparaturę do nagrywa­
nia melodii na pocztów-
kach sprzedam. Cena
2.000. Szczecin, Wyzwole­
nia 27/39. K8732
Telewizor czeski 14-calo- 
wy, korzystnie sprzedam 
— w dobrym stanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwa"zka 19 dla 34948g
Sprzedam pokrowiec na 
samochód Syrenę, piec 
przenośny, kuchenny, ko 
cioł koprowy, 50-litrowy. 
Głogowska 195 m. 9.

Samochody
Samochód Hansa wraz z 
garażem sprzedam tanio. 
Wybickiego 16 m. 11, od 
godz. 16. 34764g

Pleszewska Spółdzielnia Mleczarska 
w Kowalewie k. Pleszewa

ZAKUPI
maszyny do liczenia „SUMATORY” 
nowe względnie mało używane.

K8044

Przyjmę panów na po­
kój. Junikowo, ul. Wo­
łowska 36a. 35957m
3 pokoje z przynależno- 
ściami, c. o., telefon, no­
we budownictwo, Grun­
wald — zamienię na po­
kój z kuchnią i 2 pokoje 
z kuchnią, nowe budow­
nictwo, najchętniej Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35441m.
Dwa oddzielne pokoje, 
kuchnia — zamienię na 
dwa pokoje z kuchnia, 
najchętniej w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35089m.
Dwupokojowe mieszkanie 
w Szczecinie, nowe bu­
downictwo, centrum, te- 
lefo - — zamienię na m’?- 
szkanie w Poznaniu. Mo­
że być jednopokojowe. 
Oferty „Hrasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35226g.
Kupię pokój, kuchnią ~ 
wyłączone, lub wynajmę 
pokój pusty w Między­
chodzie lub okolicy Po­
znania. Możliwość opłaty 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
3W4g.

Kupię działkę pod bliź\ 
niaka, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34875g.

Zgahy..'
W drugiej połowie wrześ 
nia na ul. Kościuszki zna 
leziono męski zegarek. 
Do odebrania, tel. 335-39.

348Ug

Różne

Dr med. Eugenia aygie- 
wiczowa — choroby kobie 
ce — wróciła. Poznań, ul. 
Słowackiego 55, telefon 
454-25. 35376g
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Poz-nań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel.
636-33. 34932g

; M atry mOhią ln£

W dniu 30 października 1968 r. zmarł

mqr LUCJAN POLITOWICZ
W Zmarłym straciliśmy zacnego i powszech­

nie szanowanego kolegę, którego żegnamy z ża­
lem. łącząc

W?RAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie.

Rada zakładowa — współpracownicy
Banku Inwestycyjnego O/Woj. w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XI. br. (ponie­
działek) o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko- 
jyie- 36068g

T
Dnia 31 października 1968 r. zmarł po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 89,

WALENTY MABTYtSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 listopada 1968 r. 

o godzinie 15. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej w Pniewach.

O bolesnej stracie z głębokim żalem 
zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA

Sprzedam pelisę damską, 
nową „polofix”, cena 5.000 
oraz wózek dziecięcy. Po 
znań, Ogrodowa 2 m. 13,
po godz. 16. 34803g
Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerówkę, biały z 
budką. Pamiątkowa 13 
rn. 1. 3468!)g

Kupię nową lub po ma­
łym przebiegu Skodę 
1000 MB, albo Wartburga. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34770g.
Sprzedam Syrenę 102. Ka 
liszan, Dopiewo, pow. Po 
znań. 31887g

Ugniatarkę
wraz 
dam.

; piekarską 
kotłami sprze-

Poznań, Dzierżyń-
skiego 266 m. 3. 34807g

Pniewy, Rynek 3. 36059g

Maszynkę do podnoszenia 
oczek, skrzypce sprze­
dam. Krasińskiego 3 m. 4
Od 15. 34742g

LoKałe
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, wspólny korytarz — 
na pokój, kuchnia, c. o., 
względnie kawalerka. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35413m.

Hedaguje Kolegium. Martan Flejsierowlca (Sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny; Telefony 61! leczy 
działy sekretariat redakcji 657-78, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 651-76; zastępca red. naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648 85 
dział łączności « czytelnikami - informacje dla czytelników 857 18 dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca-

p _ Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa". Biuro Ogłoszeń: Poznań uL Grunwaldzka 19. telefony 4-’2-89 ’ 611-21. Za treść I termi
Gr„ * N a » nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu- I Poczty. Druk: Zakład) 

UQwaldzka 19 Graficzne im. Marelna Kasprzaka.' Poznań. uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. s-7

Kupię dom w Poznaniu, 
może być do wykończe­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 pod 9106.

K8021
Sprzedam dom mieszkal­
ny 9 izb, z ogrodem 500 
m’, chlew i warsztat ślu­
sarski w Miłosławiu, po­
wiat Września oraz 3,8 
ha ziemi. Kazimierz Wy- 
sakowski, Miłosław. Le-
nina 18. 34893g
Kupię piętro willi przy 
tramwaju. Oferty telefon
599-87. 34397g
Działkę ogrodniczą Pacz­
kowo, rozpoczęta budo­
wa domu jednorodzinne­
go tanio sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”. Grur 
waldzka 19 dla 34891R.

Kulturalna wdowa, lat 57, 
materialnie niezależna, 
własne mieszkanie w Po­
znaniu, pozna kultural­
nego wdowca do lat 65, 
dobrego charakteru (pra 
wdziwego przyjaciela ży­
cia). Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35159g.
Przemiła blondynka, in­
teligentna, zgrabna, po­
zna pilnie pana (bez mie 
szkania) z wyższym wy­
kształceniem, lat 30—35. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34975R.
Rencistka lat 51 pozna 
inteligentnego pana z 
mieszkaniem, od lat 55—70 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34844g.
Wdowa’, lat 52, czysta, 
przystojna, materialnie 
niezależna, poślubi dobre 
go charakteru, na. stano­
wisku, pracującego, przy 
jaciela życia, do lat <50. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3483?g.
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Sobota

Bohdana

Słońce: 6.47—16.22

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Don 
Carlos”; OPERA — g. 19 „Łu­
cja z Lammermoor”; OPERET­
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Jaś czy Małgosia”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Do widze­
nia Charlie” (USA 14 1.), g. 17.30, 
20 „Gwiazdy na czapkach” (weg. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Operacja św. January” 
(wł.-fr.-niem. 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 13, 16.30, 19.30, 22.15 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15 „Ostatni po 
Bogu” (poi. 14 1.), g. 17.15 i 20.15 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.); 
GONG _ g. 10, 12 „Tajemnica 
wiecznej nocy” (radź. 7 1.), g. 16, 
18, 20 „Egoistka” (radź. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 16 „101 Dalma- 
tyńczyków” (USA 7 1.), g. 18 „Hra 
bina Cosel” 'poi. 14 1.); GWIAZDA 
— remont; KOSMOS — g. 17. 19.30 
„Siedmiu w blasku złota” (włoski 
16 1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Jak 
sie pozbyć Helenki” (czeski 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Nowa atrakcja” (radź. 7 I.), g. 
19.30 „Dwie sroki za ogon” (radź. 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); OSIEDLE _ g. 16 „Tajemni­
ca Domu Towarowego” (radź. 7 
1.); g. 18, 20 „Cztery serca” (radź.): 
PANCERNIAK — g. 17, 20 „Ci 
wspaniali mężczyźni w swTych la­
tających maszynach” (ang. 11 1.); 
PAŁACOWE — „Siostry” (radź. 
16 1.), — g. 15 I s.. g. 17 — II s. — 
g. 19 — III s.; PRZYJAZN — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12.30,'15, 
17.30. 20 „Cierpkie wino” (radź. 14 
1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „Świat 
się śmieje” (radź. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17 „Jezioro Flamingów” (mek­
sykański 7 1.), g. 19 „Czarny dzień 
w Black Rock” (USA 16 1.); WAR 
TA — g. 16, 18, 20 „Berlin” (radź. 
11 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Lebiediew con­
tra Lebiediew” (radź. 16 1.); WIL­
DA — g.“ 10. 12.30, 15. 17.40, 20 „Ko­
chany łobuz” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Milicja poszukuje” (radź. 11 1.): 
FOTOPLASTTKON — g. 12—21 „Z 
Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwo­
lenia — g. 19.

KOwrFRTY

Aula UAM — g. 19.30 — 55 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Re­
nard Czajkowski, soliści: Krysty­
na Szostek-Radkowa — mezzoso­
pran Minczo Minczey (Bułgaria) 
— skrzypce oraz Chór Męski 
„Arion”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna). 27) — 

nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—15.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 10—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

9) - g. 9-16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 11—15.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznanią (Cytadela) 

- g. 11-17.
Muzeum w Rogalinie — nieczyn 

ne.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.

WYSTAWY
bwa — Arsenał (St. Rynek) — 

„Meksykańska uwertura" toto 
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań­
czukowie j — g. 10—18 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznicę” — nieczynna.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupina — g. 14—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej — 
g. 10—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 6. XI.).

DY2URY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66).

Ambulatoria: internistyczne — 
całą dobę, pediatryczne g .15—23; 
niedz. i święta — całą dobę (Szpi­
tal Miejski im. Strusia — Izba 
Przyjęć ul. Walki Młodych 7) — 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— cała dobę: chirurgiczne I —. ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Fot. — J. Rybak

Przy ul. Rooseve!ta za Lilka lat

Kombinat 
handlowo-usługowy
Za kilka lat przybędzie Poznaniowi nowy obiekt wysta­

wowo-handlowy — Dom Meblowy, zlokalizowany na naroż­
niku ulic Rooseyelta i Dąbrowskiego, w miejscu gdzie obec­
nie znajduje się restauracja „Teatralna”.
Ma to być kompleks budyn­

ków, których głównym gospo­
darzem będzie Zjednoczenie 
Przemysłu Meblarskiego. W 
skład zespołu budynków wcho 
dzić będą między innymi dwa 
salony meblowe. Pierwszy, 
dwupiętrowy, zlokalizowany 
wzdłuż ul. Roosevelta, będzie 
spełniał rolę wyłącznie ekspo­
zycyjną. Znajdą się tam wszy 
stkie nowości przemysłu, za­
równo produkowane jak i pro­
ponowane do produkcji. W o- 
kresach targowych salon bę-

IV Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny

Sztuka i folklor
W ramach Wielkopolskiego 

Festiwalu Kulturalnego prze­
widziany jest konkurs dla 
twórców ludowych na prace z 
zakresu sztuki ludowej, a więc 
rzeźby, x malarstwa, tkactwa, 
haftu, garncarstwa, piernikar- 
stwa, kowalstwa, słomkarstwa, 
wycinanek, instrumentów mu­
zycznych, przedmiotów obrzę­
dowych i innych. Najlepsze zo 
staną pokazane na wystawie 
wojewódzkiej projektowanej 
na maj przyszłego roku i o- 
trzymają nagrody. Prace nale­
ży przesyłać do Pałacu Kultu­
ry do końca lutego 1969 r.

Zaplanowano również Festi­
wal Folkloru Polskiego, a w je 
go ramach Ogólnopolski Festi 
wal Kapel, Instrumentalistów, 
Śpiewaków i Tancerzy Ludo­
wych, widowisko obrzędowe 
pt. „Swarożycowa noc” (nawią 
zuje ono do tradycji wian­
ków), pokazy produkcji sztuki 
ludowej, wystawę sztuki ludo­
wej Wielkopolski oraz — se­
sję etnograficzną. Ta wielka 
impreza ma odbyć się w czer­
wcu przyszłego roku, (p)

Apteki: aL Marcinkowskiego II 
czynna całą dobę. Główna 53. 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Jesienne melodie; 8.44 Koncert ży 
czeń; 9 Dla kl. III i IV „Tini, ti- 
ni, na skrzypkach” z cyklu: „Ga 
wędy muzyczne”; 9.20 Popularne 
utwory instrument.; 10 „Sucho- 
łapy” ode. 4 opow.; 10.20 Muzy­
ka; 10.50 Co przynoszą nowe „Pro 
bierny”; 11 Dla kl. VIII „Jak to 
się wszystko wiąże ze sobą”; 11.20 
Polska muzyka ludowa; 11.35 Gra 
Zespół klarnecistów St. Maciejew 
skiego; 11.49 „Poznaj swoje dziec 
ko — gawędy psychologa”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla kl. 
III i IV „Mustangi” słuch.; 13.25 
Śpiewa Chór kameralny „Dante 
Martinez”; 13.40 „Więcej, leniej, 
taniej”; 14 „Czy znasz tę książ­
kę”; 14.30 Konc. muz. operowej; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”;/15.30 Dla dzieci starszych 
„Opowieść o prawdziwym czło- 
wiekw”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Muzyka o zmierz­
chu”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
Wiadomości pół żartem, pół se­
rio; 19.20 „Sylwetki polityczne” 
— T. Erlander; 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”: 21.31 „Pod­
róże i schronienia” fragm. pow.; 
23.15 Muz. popularna z nagrań 
orkiestr rozrywkowych: 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.05, 
15. 17.55. 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej 
piosence: 8.35 „List ze Śląska”; 
9 Nastrojowe melodie: 9.35 „List 
ze Śląska”; 10 Kompozytorzy dzie

dzie wykorzystany jako hala 
wystawowa. Drugi, ustawiony 
na zapleczu, (na linii obecnego 
gmachu Wojewódzkiej Przy­
chodni Specjalistycznej) prowa 
dzić będzie działalność usługo­
wo-handlową. Znajdą się tam 
również inne sklepy i bar szyb 
kiej obsługi.

18-kondygnacyjny biuro­
wiec, obok frontowego pawilo 
nu, przeznaczony będzie dla 
Zjednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego. W następnym — 7 
piętrowym otrzymają lokale 
przedsiębiorstwo „Las”, biuro 
maszyn analitycznych, oraz 
agendy różnych przedsię­
biorstw usługowych.

Łączna kubatura całego kom 
pleksu wyniesie 50.000 m’. Na 
pomieszczenia ekspozycyjne 
przypadnie ponad 2.500 m kw. 
Autorami projektu są inżynie­
rowie architekci: Z. Lutomski 
i S. Słoński.

Budowę Domu Meblowego 
(na zdjęciu — makieta) rozpo- 
cznie się za niecałe dwa lata. 
Prace przygotowawcze rozpo­
czyna się już w tym roku. Na 
razie wymienia się po tej stro 
nie ul. Roosevelta uzbrojenie. 
Po zakończeniu tych robót 
przystąpi się do przygotowa­
nia terenu pod budowę.

(wa-no)

5 bm. sesja RN Poznania
We wtorek, 5 bm. o godz. 10 

w sali posiedzeń przy pl. Ko- 
legiackim 17 odbędzie się se­
sja Rady Narodowej Poznania.

Zasadniczym tematem sesji 
będzie sprawozdanie z działał 
ności DRN Stare Miasto. Rad­
ni omówią też stopień realiza­
cji przebudowy śródmieścia.

(na)

ciom; 10.25 Teatr PR — „Dzień 
listopadowy” słuch.; 11.05 Ork; 
rozrywk. w repertuarze muzyki 
popularnej; 11.25 Konc. chopinow 
ski — Ikuko Endo — fortepian;
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Towarzysze frontowych dróg” 
— „Kamienie pamiętają” fragm. 
pow. pt. „Dobre niepokoje”; 13.45 
Konc. popołudn.; 14.30 „Portret 
matki i ojca” fragm. pow. pt. 
„Postoje pamięci”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Słucham rapso­
dii”; 15.20 „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem”; 15.45 „Naro­
dziny II Rzeczypospolitej”; 17.20 
Komentarz aktualny J. Matuszyń 
skiego; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Antonio Vivaldi — Koncert na 
dwie mandoliny i ork.; 18.30 Pub­
licystyka międzynar.; 18.45 Jęz. 
franc.; 19.07 „Smutnym ptakom” 
i inne impresje jazzowe; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Polska mu­
zyka ludowa w oprać, artyst.;
20.23 „Zaszumiało jesienią” — 
konc. rozrywk.; 21.31 Recital ty­
godnia — Władysław Kędra — for 
tepian; 22.05 Konc. Chóru Kame- 
tralnego „Cantores Mirones Vra- 
tislavienses”. dyr. E. Kajdasz;
22.30 „Cień Laury de Noves” 
fragm. eseju W. Macha; 22.58 
Konc. muz. popularnej; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI; 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz! 
17.05 Quodlibet czyli co kto lubi; 
17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” ode, 4 pow.; 17.40 Śpie­
wają w duecie z sobą...; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Na co 
dzień i od święta — magazyn: 
18.30 Klub Grającego Krażka: 19 
Czytamy pamiętniki — H. Mał­
kowski: 19.15 Radiowe Studio Pio 
senki; 19.40 Piosenki z „włoskie­
go buta”: 20 ..Wieczór w ..Dzie­
kance”: 20.30 Anegdota sadowa; 
20.45 Klub Grającego Krążka —

Inauguracja pracy 
Studenckiego Kręgu 

przy poznańskiej WSE
W harcówce Komendy Cho­

rągwi Wielkopolskiej ZHP od 
była się ostatnio uroczysta 
inauguracja pracy Studenckie 
go Kręgu Instruktorskiego 
przy WSE. Przy stosie z kory 
ze świeczkami, który imitował 
ognisko, zebrała się spora gru 
pa młodych ludzi oraz zapro­
szeni goście z przewodniczą­
cym Międzyuczelnianej Rady 
Studenckich Kręgów Instruk­
torskich w Poznaniu phm Jac 
kiem Hajdukiem na czele-

Rozkaz otwierający działal­
ność Studenckiego Kręgu oraz 
zawierający życzenia dobrej 
pracy dla nowo przyjętych od 
czytał phm Mirosław Hamrol, 
przewodniczący Studenckiego 
Kręgu przy WSE. Następnie 
starsi członkowie Kręgu, który 
powstał w 1963 r. opowiadali 
jego historię. Wspomnienia te 
przeplatano harcerskimi pio­
senkami. Na zakończenie no 
wi członkowie wpisali się we­
dług tradycyjnego wzoru do 
Księgi Kręgu pieczętując swo 
ją przynależność odciskiem 
palca, (na)

INFORMUJEMY
Na spacer po Cmentarzu Zasłu 

żonych zaprasza Towarzystwo Mi 
łośników Miasta Poznania w nie­
dzielę 3 bm. Zbiórka uczestników7 
o godz. 10 na St. Rynku 10, przy 
lokalu Towarzystwa.

„Zaduszki poetyckie” odbędą 
się w Klubie ,,Od nowa” dzisiaj 
o godz. 20.30. Na wieczór pt. „Mo­
rze Ciemności” złożą się wiersze 
i poematy A. Wojciechowskiego. 
Opracowanie muzyczne A. Froeh 
licha.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
w Poznaniu zawiadamia, że przy 
tymże zarządzie działa Poradnia 
Rodzinno - Wychowawcza, w któ 
rej udzielają bezpłatnych porad 
pedagog, psycholog i prawnik. 
Zgłoszenia* do poradni przyjmuje 
Sekretariat ZW LK Plac Wolności 
9 I ptr., codziennie od godz. 9 
do 14 na piśmie lub telefonicznie 
(tel. 559-30).

Ech ta droga...
^7Poznania do Pobiedzisk jest 36 kilometrów. Nawet 

uwzględniając duży ruch na odcinku Poznań — Ko­
strzyn można tam dotrzeć bez trudu w ciągu pół godziny. 
Spojrzenie na każdą mapę okolic grodu Przemysława suge­
ruje drogę znacznie krótszą i na pewno nie zatłoczoną róż­
nego rodzaju pojazdami mechanicznymi. Jest to prastara 
część piastowskiego szlaku wiodąca z Poznania przez Kobył 
nicę do Pobiedzisk (i dalej do Gniezna) skracającą drogę do 
tego miasta o 13 kilometrów. Niestety, to tylko teoria. Re­
dakcyjna „Warszawa” pokonała tę trasę, gorszą od najgor­
szych dróg polnych, w... półtorej godziny!

Sprawę budowy twardej nawierzchni drogi Poznań — Ko 
bylnica — Pobiedziska postulowano w poprzednim progra­
mie wyborczym FJN, jest w obecnym i niestety, na pewno 
będzie w następnym. Stąd nic dziwnego, że dzisiaj kiedy we 
wsiach i miasteczkach bardzo wiele zmieniło się na lepsze, 
nie poprawiany od czasów Chrobrego szlak stał się pilną po­
trzebą przede wszystkim Pobiedzisk. Sprawa ma inne jesz­
cze aspekty: umożliwi (w przyszłości pobudowana szosa) po­
znaniakom swobodny dojazd do pięknej i ciągle mało znanej 
Puszczy Zielonki, odciąży zapchaną autobusami wycieczko­
wymi drogę do Gniezna i wreszcie naprawdę ułatwi pobie- 
dziszczanom szybkie dotarcie do Poznania, (ad)

wydanie dla fonoamatorów; 21 Mi 
krorecital Anny German; 21.10 
Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn; 21.50 Opera — G. Verdi’ego 
„Trawiata”; 22.07 Śpiewa — ze­
spół Novi; 22.15 9 ode. „Klubu 
Pickwicka” w wyd. dźwiękowym; 
22.45 Tylko po hiszpańsku; 23 Mi­
niatury poetyckie — Muza grec­
ka; 23.05 — Muzyka po 23-ciej — 
w roli głównej Otis Redding; 23.50 
Śpiewa Francoise Hardy.

NIEDZIELA: PROGRAM 1 — 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.15 Dawne tańce polskie; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Zwierzyniec pań­
stwa Sztenglów” ode. 2 książki; 
10.20 10 minut z Ork. Geoff’love; 
10.30 „Radiowa piosenka miesią­
ca” (premiera); 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz”; 12.10 Maga­
zyn miesięczny — Kultura pilnie 
poszukiwana: 12.40 „Mel. srebrne­
go ekranu”; 13.10 Gra Polska ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. Przegląd 
Wydarzeń Międzynar.; 16.20 Teatr 
PR „Odwety” słuch.; 17.15 Grają 
ork. rozrywk.; 17.50 Gra Ork. Lu- 
cien’a Lovoute’a; 18.05 „Popołud­
nie z muzyką”; 19.15 „Przy mu­
zyce o sporcie”; 20.31 „Matysia­
kowie”; 21.01 Gra Ork. Tan. PR 
p/d E. Czernego; 21.31 Zespół 
„Dziewiątka”; 22.01 Konc. Ork. 
PR p/d St. Rachonia z udz. so­
listów; 23.15 „Pastelowe dźwięki”; 
23.35 Z nagrań wielkich artystów; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II - Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenka słuchaczom pol­
skim: 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela; 11.30 „Por

Pamięć i... jarmark
Tradycyjnym zwyczajem skła­

daliśmy wczoraj hołd Zmar­
łym, dawaliśmy dowody pa­

mięci o tych, którzy odeszli od 
nas na zawsze. Zarówno tym, co 
zeszli z tego świata w wyniku na­
turalnej śmierci jak i tym co zgi­
nęli gwałtownie — oddając swe 
życie na ołtarzu walki o naszą 
wolność społeczną i narodową.

Od wczesnych niemal godzin 
rannych zatłoczone były pieszymi 
i pojazdami wszystkie drogi wio­
dące ku poznańskim cmenta­
rzom. Bliżej godzin południowych 
tłok stawał się znaczniejszy, a na 
cmentarzach — zwłaszcza na Ju- 
nikowie i Miłostowie — niemoż­
liwe było szybkie dotarcie do po­
szczególnych kwater z mogiłami.

Jak zwykle z takiej okazji, tak 
i wczoraj zdwoiła swe wysiłki ko­
munikacja miejska. Zwiększyła 
ona liczbę pociągów tramwajo­
wych i autobusów na niektórych 
liniach, a nawet uruchomiła do­
datkowe linie specjalne, które 
dowoziły tłumy poznaniaków na 
centralne cmentarze miejskie. 
Takie święto jak wczorajsze staje 
się też wyjątkowe dla taksówka­
rzy. Ostatecznie - w sumie trze­
ba jakoś dostać się na cmenta­
rze, a są one wszak położone ra­
czej na peryferiach miasta.

Tłumnie i serdecznie wyrażali 
poznaniacy pamięć o swych naj­
bliższych członkach rodziny czy 
dalszych krewnych, czcili cienie 
bohaterów z bitewnych pól lub 
konspiracyjnych walk z okresu 
minionej wojny światowej.

Szkoda wszakże, że owo trady­
cyjne Święto Zmarłych dla wielu 
staje się dniem pogoni za jak 
największym zyskiem.

Dziwi brak panowania nad 
swoistym handlem przed cmenta­
rzami. Szaleństwo cen znane jest 
od dawna. Wiadomo — koniunk­
tura. Ale wczoraj sam byłem 
świadkiem kilku zatargów kupu­
jących ze sprzedawcami. Ci pierw 
si mieli słuszne pretensje o zbyt 
wyśrubowane ceny, które każdy 
ustalał na własną rękę i wedluą 
własnego widzimisię. Mam na

trety imion”; 12.10 Public, mię­
dzynarodowa; 12.20 Poranek sym­
foniczny; 13.30 „Zgaduj Zgadula”; 
15 Dla dzierfi „Godzina pasowej 
róży” słuch.; 15.46 Stare melodie 
— nowe opracowania; 16.30 Konc. 
Chopinowski — Lew Oborin — 
fortepian; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Wieczór literacko- 
muzyczny „Wieczór z Cyganami” 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i Poz 
nańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie 
dzielne spotkanie z muzyką — 
Mozart i jego Symfonie; 23.35 Gra 
Ork. Billy May’a. /

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmyc 17,30 „Char 
lie Chan prowadzi śledztwo” — 
ode. 5 pow.; 17.40 5Jój njagneto- 
fon; 18 Ekspresem przeż świat; 
18.05 15 minut z B. Kłodkpwskim; 
18.20 Chopin zakazany — tep.; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Cleo Lai- 
ne; 19 Parada oszustów — „W imię 
zdrowia ludzkości” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksjOium muzyki; 20 Krzyżówka 
radiówa; 20.20 Koncerty instrumen 
talue IBacha; 20.55 Spotkanie na 
fermacie; 21.25 Boryl Bryden — 
Brunhilda jazzowej wokalistyki; 
21.45 Opera — G. Verdi'ego „Tra- 
wiata; 22.07 Śpiewa zespół Ńovi; 
22.20 Ta ostatnia niedziela — rep.; 
22.35 Powracająca melodyjka — 
„Nieznajomi z nocy”; 23 Minia­
tury poetyckie — Muza grecka; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Mariannę Faithfull.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.20 — „śmierć czyha 
na starcie” — film fab. prod. ang.; 
10.55 — „Nauka o człowieku” (kl. 
VIII) — „Przewód pokarmowy”; 
15.40 — TV Kurs rolniczy — „Pro 
dukcja mięsa wołowego”; 16.15 — 
Program Tygodnia; 1630 — Wiado

myśli szczególnie prywatnych 
sprzedawców rozmaitych sztucz­
nych kwiatów, wieńców i.„ wią­
zanek zielonego świerku.

Jest oczywiste, że skoro tysiące 
mieszkańców miasta potrzebują 
nagle krocie kwiatów, zieleni i in 
nych ozdób dla dekoracji gro­
bów, to trzeba im to dostarczyć. 
Ale dlaczego nikt nie ustala tu­
taj jakichś rozsądnych cen, dla­
czego nikt nie kontroluje ile i za 
co się żąda?

Zrozumiałe, że każdy dostawca 
jakiegokolwiek towaru może i 
m u s i na odpowiedniej transak­
cji zarobić. Tego prawa nikomu 
się nie odmawia. Wydaje się jed 
nak, że pogoń za nadmiernym 
zyskiem zasługuje w każdych oko 
licznościach na pewne ograniczę 
nia. Inaczej z placu targowego 
robi się j a r m a r k, co w konsek­
wencji oznacza w tym przypadku 
- zarabianie na ludzkich uczu­
ciach.

E. C.

Prztyczek

Bez daty 
— ani rusz?
Ilekroć zjawia się przed 

nami ów pan, raczej ów 
święty, jaśnie oświecony 
Biurokracy, tylekroć wypa­
da podziwiać nie tylko je­
go żywotność, ale i świe­
żość pomysłów.

Oto znów przyjemne z 
Biurokracym spotkanie, 
tym razem w Spółdzielni 
Lekarsko - Dentystycznej 
przy Placu Wielkopolskim.

Panu S. M. (adres w na­
szym posiadaniu) wyłamał 
się ząb (w protezie). For­
malności związane z napra 
wą tego drobiazgu były lo­
giczne aż do momentu, kie­
dy domagano się od klien­
ta — podania daty urodze­
nia!?

A niby po co? Że niby, 
jak mówiono, zarządzenie 
ODGÓRNE (chociaż wyła­
mał się ząb DOLNY), zresz. 
tą może wyłamał się ząb 
górny, a zarządzenie było 
oddolne — zuszystko jedno. 
Ale po co data urodzenia?

Niepotrzebna ona przy na 
praioach kranów, wodocią­
gów, aparatów radiowych, 
żelowaniu butów, podnoszę 
niu oczek, cerowaniu dziur, 
natomiast w protezowni 
bez niej ani rusz. Chyba, że 
potrzebna dla statystyki; 
na przykład: średnio wyła­
mują się zęby górne w pro 
tezach u ludzi w wieku od 
lat x do y, a) blondyni w 
16,8 proc., b) bruneci (bar­
dziej krewcy) 36,0 proc., c) 
szatyni...

Jeśli dla takich celów, to 
trudno, zgadzamy się. Ła­
miąc zęby i zrywając boki 
ze śmiechu.

t:h.n.
(bez podania daty 

urodzenia)

mości; 16.55 — Dla młodych wi­
dzów — „Pośpieszny — 13-01 dro­
ga wolna” — turniej młodzieży t 
Techników Kolejowych; 18 — O' 
gólnopolski Festiwal Pieśni Zaan­
gażowanej; 19 y „Klub dla milio* 
nów” — reportaż filmowy, 19.-0 
Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.10 -” 
Felieton literacki; 20.25 — „Piosen­
ki z Divertimenta” — Reż. — Jc* 
remi Przybora; 21.25 — Dziennik? 
21.55 — Wiadomości sportowe; 22.05 
— „Śmierć czyha na starcie” ■" 
film fab. prod. ang.

NIEDZIELA: 8.55 — TV Kurs 
Rolniczy — „Produkcja mięsa wo­
łowego” (powt.); 9.30 — Przypn* 
minamy radzimy; 9.40 — 
9.50 — „Cafe Rosę” — polski fil”) 
TV z cyklu: „Stawka większa ”1Z 
żytie”; 11.00 — „Meksyk 68” z cy­
klu: „Medale i detale”; 11.55 7" 
Wiadomości; 12.05 — „Bawcie się 
z nami” — przed kamerami an’% 
tomskie zespoły artystyczne; )2,4S 
— „Nie ma się czego wstydzić” z 
cyklu: „W starym kinie”; 13.45 
Przemiany; 14.15 — „Braterstwo 
broni” — film z serii „Polacy 
frontach II wojny światowej » 
14.40 — Dla dzieci — „Wiersze 
wam daję” — poezje Wł. BronieW 
skfiego; 15.10 — „Pomniki grozy’’ z 
cyklu: „Piórkiem i węglem”; 1J,3° 
— Z cyklu: „Portrety” — ^eon 
Kruczkowski; 16.2o — „Ukochany 
kraj, umiłowany kraj” — finał to 
nieju (Łódź. Szczecin. Wrocław, 
Poznań); 17.20 — „Turbina” z ,cy" 
klu: „Polaków dni powszednie , 
17.35 — „Dwoje” — film Pr<’”; 
radź.; 18.10 „Szablą odbierzemy^ 
— reportaż; 18.40 — Recital piosen' 
karski — Jacąueś Hustina f 
giął; 19.20 — Dobranoc i dziennik, 
20.05 — „Wojenka, wojenka” 7^ 
fab. film nrod. francusko-rum”’ 
skiej; 21.35 — Niedziela sportowy 
21.55 — „Dean Martin przedsta 
wia...” — program filmowy.

TV zastrzega sobie prawo <*• 
zmian.
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